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Wydanie ABC 


DZIENNIK POL 


WYCHODZI RANO 


Lwów, wtorek 24 


listopada 1936 r. 


Sad honorowy w sprawie Rzymowskiego 


Warszawa, 23. 11. (Tel, wł — s. b) 
Zarzuty postawione  Rzymowskiemu 
zbadane i wyświetlone będą wkrótce 
przez Polską Akademię Literatury. Do 
niesienia prasy o tym, jakoby PAL mia 
ła powołać specjalną komisję dla zba- 
dania postawionych Rzymowskiemu za 
rzutów, nie odpowiada prawdzie. Koz 
misja taka mogłaby być powołana 
przez walne zebranie PAL, a zebranie 
takie dotychczas się nie odbyło. 

Również w tej sprawie nie może za: 
brać głos sąd akademicki, który ma us 
prawnienia jedynie w stosunku do zas 
targów między akademikami, a w regus 
laminie PAL jest paragraf, który prze» 
widuje, że akademik może być pozba» 
wiony godności za czyny hańbiące. Mo 
że to nastąpić na skutek uchwały wale 
nego zebrania PAL, przyjętej większae 
ścią 3/4 głosów. 

Wiadomo jest już dziś, że Rzymow» 


Najwyższe odznaczenie nor- 
weskie dla P. Prezydenta R. P. 


"Warszawa, 25. 11, (Tel, wł — s. b.) 
W niedzielę powrócił do Warszawy p. 
Prezydent R. P. i Marszałek Edward 
ŚmigłysRydz z polowania w Runowie 
((woj. poznańskie). X 

N/arszawa, 25. 11. (Tel, wł — s. b.) 
„Pan Prezydent R. P. przyjął w dniu 
(dzisiejszym na Zamku posła norwe* 
skiego w Warszawie p. Christiana Dis 
tleff'a w towarzystwie dyrektora proto 
kótu dyplomatycznego Romana. 

W czasie audiencji poseł Ditleff wre 
czył Panu Prezydentowi R. P, odznaki 
wielkiej wstęgi orderu świętego Olafa, 
majwyższe odznaczenie norweskie, nas 


dane Panu Prezydentowi R. P. przez. 


Króla Norwegii Haakona VII. 


Rada Oświecenia Publicznego 

"Warszawa, 25. 11. (Tel. wł — s. b.) 
We wtorek 24 bm. o godz. 9 rano w 
gmachu Ministerstwa W. R. i O. P. 
rozpoczną się obrady Rady Oświecenia 
Publicznego. Obrady otworzy wstęps 
nym przemówieniem Min, Wojciech 
Świętosławski. Z kolei dyrektory des 
partamentów Ministerstwa wygłoszą re 
feraty o liceach ogólno kształcących i 
Pedagogicznych oraz szkolnictwie zas 
wodowym. 


ROZPRAWA W SPRAWIE ZAJŚĆ 
W POWIECIE RUDECKIM 


Rudki, 23, 11. (Tel. wł) Na 11 gru- 
dnia br. naznaczono w Sądzie okręg. 
w Samborze rozprawę przeciwko ©- 
statnim 47 oskarżonym o podburzanie 
podczas strajku rolnego w powiecie 
rudeckim w miesiącu czerwcu i lipcu 
br, co spowodowało krwawe zajścia 


ski złożył na ręce prezesa PAL Wacła- 
wa Sieroszewskiego prośbę o zwołanie 
sądu honorowego. P, Sieroszewski speł 
nit prośbę Rzymowskiego i sąd hono- 
rowy rozpoczął już swoje prace. Dziś 
wieczorem oczekiwany jest w tej spras 
wie oficjalny komunikat. Nie trzeba 
podkreślać, że cała ta sprawa budzi nas 


dal kolosalne zainteresowanie w kołach 
literackich jak i politycznych. 

Jak wiadomo, Rzymowskiemu zarzu* 
cił jeden z tygodników plagiat popeł< 
niony w jego książce w stosunku do 
Russcll'a, z którego dzieła Rzymows 

„ski przepisał pewne ustępy, nie podas 
jąc źródła. 


Pogłoski i plotki polityczne 


Warszawa, 23. 11. (Tel. wł. — s. b.). 
W kołach parlamentarnych krążą po: 
głoski, że poseł gen. Lucjan Żeligowe 
ski nosi się z zamiarem złożenia man: 
datu poselskiego, Oficjalnego potwier 
dzenia tej wiadomości brak. Pogłoskę 
tę notujemy jedynie z obowiązku 
dziennikarskiego. r 

Warszawa, 25. 11. (Tel. wł. — s. b.). 
W, tutejszych kołach politycznych od 
pewnego czasu kolportowana jest pos 
głoska, że dnia 29. listopada (niedzies 


la) w jednym z magnackich majątków 
odbędzie się narada konserwatystów, 
zwołana z inicjatywy b. wiceministra 
Rolnictwa Raczyńskiego, Narada ta 
odbyć się ma pod pozorem polowania, 
W naradzie- polowaniu wziąć ma 
również udział nowomianowany minie 
ster Kajetan Morawski, Na naradzie 
ma być ściśle sprecyzowane stanowi: 
sko konserwy przed nadchodzącą 
sesją zwyczajną Izb Ustawodawczych. 


Akademicy wileńscy przerwali 


głodówkę 


Warszawa, 25. 11. (Tel, wł. — s, b.) 
Z Wilna donoszą: Młodzież akademice 
ka przeprowadzająca głodówkę w Doa 
mu Akademickim, przerwała głodówkę 
w niedzielę wieczorem i przyjęła już lie 
czne podarunki z miasta na kolację, 
Dziś o godz. 11 młodzież zakończyła 
blokadę Domu Akademickiego i opus 
ściła go, udając się zwartymi szeregami 
do kościoła akademickiego św. Jana, 
gdzie ks. metropolita Jałbrzykowski od 
prawił nabożeństwo i udzielił młodzie- 
BRET 


ży akademickiej błogosławieństwa. 
W mieście panuje zupełny spokój. 
Rektor uniwersytetu wileńskiego prof. 
Jakowicki powrócił w niedzielę późnym 
wieczorem z Warszawy, gdzie, jak wia 
domo, toczył narady z kierownikami 
Ministerstwa Oświaty j otrzymał od- 
powiednie instrukcje. Uniwersytet jest 
na razie zamknięty. Wykłady zostaną 
wznowione po wydaniu odpowiednich 
dodatkowych zarządzeń, 


Numer nie jest antydatowany 
aeea aA a 
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(zy Falter finansuje 
„Goniec Warszawski"? 


Warszawa, 23. 11. (Tel, wł — s, b) 
Dziennik poznański „Nowy Kurier" 
podał wiadomość, że przemysłowiec 
śląski inż, Alfred Falter, zaangażował 
się finansowo w wydawnictwie „Goniec 
Warszawski“. Jak wiadomo inż. Falter 
jest z pochodzenia Żydem. „Goniec 
Warszawski“ czując się dotkniętym te: 
go rodzaju insynuacją, wniósł przeciw 
„Nowemu Kurierowi“ skargę do sądu. 
Jednocześnie opublikował komunikat, 
w którym podkreśla, iż z Falterem nic 
go nie łączy i że „Goniec“ zawsze bęs 
dzie zwalczał Faltera, którego działal: 
ność na terenie Śląska uważa za szko: 
dliwą dla polskiego życia gospodar 
czego. 


Regent Horthy odjechał ze świtą 
do Londynu 


Budapeszt, 25. 11, (PAT) Regent 
Horthy odjechał dziś pociągiem specjal 
nym o godz. 15.35 wraz z małżonką do 
Rzymu. W otoczeniu regenta znajdują 
się szefowie kancelarii cywilnej i woje 
skowej oraz 3 adiutantów, Tym samym 
pociągiem odjechali do Rzymu: pres 
mier Daranyi celem złożenia wizyty 
Mussoliniemu i min. Kanya celem re- 
wizytowania min. Ciano. 


W otoczeniu ich znajdują się poseł 
włoski w Budapeszcie Colonna, szef 
protokółu dyplomatycznego węgierskie 
go MSZ oraz kilku wyższych urzędni- 
ków węgierskiego MSZ, Odjeżdżają- 
cych żegnali na dworcu wszyscy człone 
kowie rządu, poseł austriacki w Buda: 
peszcie, naczelny dowódca armii wę: 
gierskiej, prezydent miasta oraz liczni 
przedstawiciele węgierskich kół polity- 
cznych i wojskowych, 


Miliardowa pożyczka. francuska dla Polski 


"Warszawa, 23. 11. (Tel. wł — s. b.) , 800 milionów franków francuskich w 


Jak się dowiadujemy, prowadzone od 
dłuższego czasu cje w Spra- 
wie pożyczki francuskiej dla Polski, 
zostały definitywnie zakończone, 
Pożyczka udzielona przez Francję 


gotówce, 800 mil, fr. fr, na zakup ma- 
szyn i materiału wojennego, 500 mil. 
fr. fr. jako redyskonto dla Banku Pol- 
skiego, 350 mil. fr. fr. na dalszą roze 
budowę magistrali węglowej Śląsk— 


Polsce przedstawia się jak następuje: ; Gdynia, 


Olbrzymia afera 
w Dyrekcji Kolejowej we Lwowie 


W dniu wczorajszym obiegły mia« 
sto alarmujące wiadomości o wykryciu 
olbrzymiej afery w Okręgowej Dyrek= 
cji Kolei Państwowych we Lwowie. 
W związku z tym podawane były nas 
zwiska aresztowanych wysokich urzę: 


w dniu I lipca br. pod folwarkiem w dników PKP, oraz różne szczegóły 


Ostrogłowiu Tuligłowskim, 


Ze względu na toczące się w tej 
chwili śledztwo, nie możemy podać 
żadnych bliższych szczegółów tej spra: 
wy. Według informacyj, szczegóły 
afery oraz nazwiska aresztowanych 
będą podane do wiadomości publicze 
nej już w najbliższych godzinach. * 


„==. 


Należy nadmienić, iż wymienione 
sumy zostaną zrewaloryzowane, o co 
usilnie zabiegała w czasie prowadzo: 
nych pertraktacyj delegacja polska, 


Dziesięć wyroków śmierci 


Moskwa, 23. 11. (PAT) Agencja 
Tass donosi: Wyrok w sprawie grupy 
sabotażystów i kontrrewolucjonistów 
trockistowskich w kopalni Kmerowo: 
Kolegium wojskowe najwyższego try 
bunału Związku sowieckiego skazało 
Noskowa, Chubina, Kurowa, Liach- 
czenki, Andrejewa, Kowalenkę, Leo- 
nienkę, Pieczachanowa i Sticklinga na 
karę śmierci z konfiskata wszelkiej 
własności osobistej, do nich należą- 
cych. Wyrok ten jest ostateczny į nie 
podlega apelacji. 
aenema o en o a 

STANMY W SZEREGACH 
KOPE 
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TRUSKAWIEC: 


ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY: i STACJA KLIMATYCZNA NAFTUSIA 
N Iniormacyj żądać, mieszkania zamawiać tylko przez Zarząd Zdrojowy 


Płd. Ameryka kupuje 
` polskie samoloty 


Warszawa, 23. 11. (Tel. wł — s. b) 
W dniu dzisiejszym z portu w Gdyni 
odchodzi do Ameryki południowej stas 
tek „Wista“, Na pokładzie znajduje się 
oryginalny transport 5 skrzyń z samos 
lotami polskimi, zakupionymi przez 
rząd brazylijski dla powstającego tam 
lotnictwa sportowego. Brazylia zakue 
piła w Doświadczalnych Warsztatach 
Lotniczych w Warszawie 3 ‘samoloty 
„RWD 3“ i 2 samoloty „RWD 13", Sa 
moloty zostały rozmontowane, wszyste 
kie części metalowe pokryto grubą war 
stwą tłuszczu dla zabezpieczenia przed 
niszczącym działaniem wilgotnego: pos 
wietrza morskiego, po czym tak przys 
gotowane do drogi maszyny umieszczo 
no w wielkich skrzyniach, 

Wraz z samolotami odpłynął do Bra 
zylii jeden z pracowników  Doświade 
czalnych Warsztatów Lotniczych, któs 
ry dopilnuje montażu samolotów na 
miejscu i odda je ki isji, przeznaczoe 
nej prze rząd brazyliji Zaznaczyć 
należy, że rozwijająca się coraz bare 
dziej wytwórnia „RWD otrzymała cas 
ły szereg zamówień z zagranicy, zwłae 
szcza od państw Ameryki Południo- 
wej. 


NOWO OTWORZONA 46 
PERFUMERIA „DAR 


REKA BATOREGO 20 MEOE 
1441 poleca wszelkie artykuły 

kosmetyczno perfumeryjne 
Mg" po najniższych cenach “%8 
BEWNRĄTU WEURCZNEAE UT (JRYGOZEWANA WZ: NCZWĘPERCZYTPCNYĄ 


NAPAD NA PRZEJEŻDŻAJĄCE: 
GO ROLNIKA f 
Tarnopol, 25. 11, (Tel, wł.) Onegdaj 
około godz. 11 w nocy trzech niezna* 
nych sprawców napadło w Jarczowa 
cach w powiecie zborowskim na dro- 
dze gminnej na przejeżdżającego furs 
manką Michała Semeryczyna, z Kozło- 
wa, pow. tarnopolskiego. Napastnicy, 
po steroryzowaniu rolnika zabrali mu 
x kieszeni 300 zł. w gotówce. 
OETAN NENE TR S EEE 
Z ŻAŁOBNEJ KARTY 


$. p. Jadwiga ze Smulikowskich 
Dziewońska 


Mgr. filozofii, żona inżyniera M. Z. W. 


po krótkich, a ciężkich zmaganiach z ciers 
pieniami, zasnęła w Panu. 

Trudno powiedzieć „requiescat“ Tej, któ- 
ra do niedawna żyła wśród nas, promienio+ 
wała urokiem młodości i urody i tym wła: 
śnie, ku życiu i jego przejawom pociągała. 
A jednak odeszła od nas tą ciemną i niczną: 
ną drogą ku wieczności. 

Ur. 27 grudnia 1911 r. we Lwowie, ukoń: 
czyła gimnazjum im. Kr. Jadwigi i tam zło» 
żyła maturę. Chcąc się poświęcić zawodowi 
nauczycielskiemu, kontynuowała studia fis 
lozoficzne na U, J. K., na 5:ci rok przeniosła 
e na a: poznański. 4 rok ukoń 

Sly i uzyskała magisterium we Lwowie. 

Odbyła praktykę w gimnazjum im. Kr. Jas 

dwigi, wykładała geografię w zakładach 
p- Żychowiczowej, przygotowując się rós 
wnocześnie do egzaminu pedagogicznego. — 
Przedwczesna śmierć przerwała te Jej zas 
mierzenia. 

Zmarła, dając życie swemu synkowi. Naj: 
lepsza Żona i Córka — piękna, Świetlana 


postać — wielkością duszy i serca, przeras 
stala miarę szarego człowieka. Miała wiarę 
pierwszych chrześcian i umierała z tą pogo 
dą ducha i 


takim poddaniem Woli Najs 
p Padoma „swa siła woli. A 
AE wszystko to, co było Jej 


SPA SAA wiele społecznie i charytaty: 
wnie. W latach iów stała w szeregach 
„Odróodzenia”, p jkcję see 
kretarki Koła Pań T.. iększą pics 
czą i miłością otaczała GE T. S. L. 

Przedwczesny zgon Jej okcył żałobą 
ne i cenione rodziny Smizlikowskich, Dzi 
wońskich, Próchnickich, oraz tych, którzy 
Ją kochali. Spoczęła w grobowcu rodzine 
nym Próchnickich. 

Osierocila Matkę Marię z Próchnickich, 
Ojca Zygmunta, męża inż. Jana. synka Ar 
dama, siostry Wandę Łuszczyńską, brała 
dra Kazimierza Prof, Uniwersytetu w Por 
znani i rodzinę. 


aalachetnej. pamięci! 


„DZIFNNIK POLSKE" 


Sezon Jesienny do | 
końca października 


ada 1936 r. 


Sezon zimowy od 1-go 
grudnia do 1-go marca 


Nr. 327 


| W listopadzie I marcu 
zakład nieczynny 


Naturalne kąpiele siarczane I solankowe 


unikat bal- 
neologiczny 


rządowe 


Madryt. 23. 11, (PAT). Ministers 
stwo Marynarki oficjalnie komunikus 
je: łodzie podwodne należące, jak nas 
leży przypuszczać do floty cudzozieme 
skiej, ponieważ powstańcy łodzi pode 
wodnych nie posiadają zaatakowały 
statki rządowe u wejścia do portu 
Kartageny. Jedna z torped trafiła kras 


Dziś kino 


stwa Wojny, gdzie zniszczyła dwa sto 
jące tam samoloty, druga na ulicy Bare 
gwilee, trzecia zaś bomba upadła na 
placu Bilbao, gdzie zabiła chlopca. Po- 
zostałe bomby eksplodowały w pół: 
nocnej dzielnicy miasta, nie wyrządza: 
jąc poważniejszych szkód. Na ogół 


| liczba ofiar 'ostatniego bombardowa: 


Wśród najpiękniejszych kobiet, czarujących melodii,” płynie beztroskie 
MANKO życie w raju na ziemi w najnowszym filmie p. €. MNISI 


CASINO OSTATNI POGANIN 


Nadprogram: Na ogólne żądanie wznawiamy PIERWSZY FILM PLASTYCZNY 


żównik „Cervantes“, powodując pos 
ważne uszkodzenia, 

Inne torpedy przeszły obok torpe- 
dowców „Mendez“ i „Munez“ nie tras 
fiając ich. 

Londyn, 25. 11. (Tel. wł.) Ag. Reus 
tera donosi z Berlina: Przedstawiciel 
rządu oświadczył  korespondentowi 


Ag. Reutera, że obecnie nie ma żadnej 


DZIS w APOLLO 


najsłynniejszy artysta ekranu amerykańskiego 


CLARK GABLE wra: z MARION 
DAVIES w najnowszej komedii muzycznej 


łodzi podwodnej niemieckiej na Mo» 
rzu Śródziemnym. 

Oświadczenie to nastąpiło w związ- 
zku z władomością o rzekomym zaata« 
kowaniu przez cudzoziemskie łodzie 
podwodne hiszpańskich statków rzą- 


dowych. 
Londyn, 25. 11. (Tel. wł.) Ag. Reu- 
tera donosi z Rzymu: Oficjalnie prze- | 


nia nie jest tak wysoka, jak w końcu 
ubieglego tygodnia, kiedy samoloty 
powstańcze urządziły masowy nalot 


na stolicę. i 


Włosi na Majorce 


Walencja. 25. 11. (PAT). Agencja 
Fabra donosi; iż Majorka należąca do 


KAINI MARED 


grupy wysp balearskich w rzeczywi» 
stości stała się już kolonią włoską. 
Opanowanie Majorki przez wpływy 
włoskie, zdaniem Fabry, jest ctapem 
ze do przeobrażenia Morza 
iemnego w jezioro włoskie. + 
Powstańcy: mają: na : wyspie około 
10 tys. żołnierzy armii regularnej. Zor- 
ganizowali oni milicję faszystowską, 
PESTES 


Przedstawiam się niniejszym Szanownęj P. T. Publiczności 
jako obywatelka polska I zapraszam na wyświetlenie filmu 


SROWRONEKR' 


w którym gram główną rolę. 


MARTA EGGERTH zam. KIEPURA 


Wkrótce w „PALĄCE mss Wkrótce w „PALACE“ 


czą, jakoby łodzie podwodne, które 
rzekomo zaatakowały krążownik „Cer 
vantes“, należały do floty włoskiej. 
Madryt, 25. 25. 11. (PAT). Agencja Ha: 
vasa donosi: Dziś rano, o godz. 6 prze 
leciał nad Madrytem samolot powstań 
czy, zrzucając około 8 bomb. Jedna z 
nich upadła na podwórze Minister< 


liczącą 20 tys. członków. Na czele jej 
stoją oficerowie włoscy, którymi do: 
wodzi hr. Rossi, Wszystkie siły woje 
skowe na Majorce wyposażone są w 
najbardziej nowoczesną broń przez 
Włochy. W porcie Palmy duje się 
stale 14 hydroplanów 5-motorowych i 
3 kontrtorpedowce włoskie, 


NAJWYZSZY GATUNEK 
-NISKA CENA 


GWARANCJA DOBREGO KUPNA 


JEDWABIE sma WEŁNY mm FLANELE 


WYBÓR WIELKI 


„DOM MODY" 


CENY NISKIE 


LWÓW EEEE 
HOTEL EUROPEJSKI 


'| Muzeum Narodowew Warszawie 
występuje ze Związku Muzeów 


Warszawa. 25. 11. (Tel. wł. — s. b.). 
W dniu wczorajszym dyrektor Mu: 
zeum Narodowego w Warszawie St. 
Lorentz wystosował następujące pis 


d smo na ręcę prezesa Związku Muzeów.. 


w Polsce prof, dr. Fel. Kopery w Kra: | 
kowie: 

„Ponieważ podpisując oświadczenie 
Towarzystwa Miłośników Historii i 
zabytków Krakowa ogłoszone w. 


wód gorzkich „BARBARA” 


1 K. C“, w dniu 20. listopada r, b. i za: 


Tajemniczy atak na okręty 


wierające nieprawdziwe i bezpodstaw= 
ne zarzuty przeciw dyrekcji i -urzędnia 
kom Muzeum Narodowego w War: 
szawie, dópuścił się pan prezes po- 
gwałcenia par. 2, par. 5 i par. 10 sta< 
tutu Związku Muzeów w Polsce i pos 
nieważ referował pan prezes publicze 
nie ujemną opinię o Muzeum Naro: 
dowym w Warszawie, nie zwracając 
się w żadnej formie do dyrekcji Mu: 
zeum o wyjaśnienia, co jest pogwałce: 
niem już nie tylko statutu, ale i ogóla 
nie obowiązujących norm postępowa» 
nia, na znak protestu, zgłaszam wystą: 
pienie Muzeum Narodowego w War- 
szawie ze Związku Muzeów w Polsce, 
a jednocześnie składam mandat wice: 
prezesa Związku. Ponieważ podpisane 
przez pana prezesa zarzuty ogłoszone 
zostały w prasie, treść niniejsego pie 
sma podaję również do publicznej 
wiadomości”. 

Prof. St. Lorentz, dyrektor Mu 
zeum Narodowego w Warszawie”, 


Ripi 
Antyrewizionisiyezne 
manifestacje w Rumunii 


Bukareszt, 23. 11. (PAT) Agencja 
Rador donosi o antyrewizjonistycz: 
nych manifestacjach, które odbyly się 
w calym kraju. 

Na zgromadzeniu, zorganizowanym 
w  Aradrie przez narodową partię 
chłopską, przemawiali b. ministrowie 
Madgearu, Michalake i b. prezes Rady: 
ministrów Maniu. * 

Michalake mówił o nierozerwalnych 
węzłach, łączących Rumunię z jej 
sprzymierzeńcami. 

Maniu, nawiązując. do przemówieć 
nia Mussoliniego w Mediolanie, po: 
wiedział, iż było ono szczególnie bos 
lesne, ponieważ pochodziło od brat- 
niego narodu, Naród rumuński — o- 
świadczył mówca — niegdy nie po- 
zwoli na rewizję granic. 

"W Timisoara, Chisinau,  Brasowie, 
Cluj i Bukareszcie odbyły się zebra. 
nia, volane przez organizacje stu” 
denckie. 


Strajk marynarzy w N. Jorku 

Nówy Jork. 23, 11. (PAT), Strajk 
marynarzy rozszerzył się p: przystą 
pienie do niego 4 tysięcy w mas 
zynarki handlowej, z których 2 tysiące. 
ma swą stała siedzibę w porcie nowo: 
jorskim. Prócz tego zawiadomiły zwią 
zki zawodowe kapitanów okrętow ych, 
nierów, pilotów portowych. i ste- 
wardów, ż mkowie ich przystąpią 
z.dniem dzisiejszym we wszystkich 
portach Stanów Zjednoczonych do 
strajku. Dziś upływa  26:ty tydzień 
strajku i nie ma najmniejszych wido» 
ków na jego zakończenie, 


OONO OWY GEDER ET 


"Kto wygrał? 


Warszawa, 25. 11. (Tel. wł — s, b.) 
MY dzisiejszym ciągnieniu Państwowej 
Loterii Klasowej padły wygrane na 
następujące numery: 

100.000 zł. na nr. 37520 64513, 

50.000 żł na nr. 94845, 

5.000 zł. na nr. 13065 54573, 

2.000 zł. na nr. 93457 179362, 

1.000 zł, na nr. 66622 114228 123307 
162556 171750, 

500 zł. na nr. 14536 17975 32380 
45297 80137 107402 120375 129463 
178316 186285 187505, 

400 zł, na nr. 41441 53255 69798 
95870 94512 100286 102956 147448 
188316, 

250 zł. na nr. 2861 6641 33398 40285 
43945 47729 63099 69508 70450 71158 
89776 125039 142004 142174 177721 
187658 182984 
r i ś f. sn. 
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Lwów, dnia 23 listopada 1936 r. l 


| Apel | Zdrowe instynkty i hamulce 


ener 
RZE na terenie akademickim 
Pisaliśmy niedawno o dkówed: na 


skiego terenie akademickim. Przechodzą one, 


go Polakom ma się podobać siedzenie 
pele-mele z Żydami? 


acji komoromitajj cj. 


za którą tudno 
w danym wypadku wini 


= naszym zdaniem, niewątpliwą  ewolu* Ale we Wilnie młodzież tym razem I tu stała się rzecz zdumiewająca. 
Roemica. wyzwolenia. Livowa toil cję; wystąpila z postulatami umiarkowany: | Oto władze akademickie natychmiast 
dzień i uroczystość, która poprzez | Na wszechnicach warszawskich 
konieczną oficjalność zewnętrznego | szedł fakt znamienny, mimo iż wi 
wyrazu dociera przecież zawsze do nych okolicznościach byłby on całkiem 


głębszych pokładów duszy każdego 
lwowianina, Porusza w niej najlep= 
sze struny, budzi nietylko wspomnie 
nia, ale wsk a nowe siły. Bo jest 
to przecież rocznica zwycięstwa od» 
niesionego własnym wysiłkiem cyt 
siłkiem podjętym bez oglądania się 
na pomoc i z niezachwianą wiarą 
w własną, lwowską żywotność, 


Trykotaże 


wolbrzymim wyborze 


Berta Stark 


Lwów — Hotel. George'a 


Dobry więc dzień wybrał gen. M. 
Karaszewicz*Tokarzewski, by przes 
mówić do polskiego Lwowa. Dzień, 
w którym trzeba się spodziewać, że 


słuchacze nie zapomną o nich, ale 
zechcą i potrafią z nich wysnuć kon 
sekwencje realne w swoim po 
stępowaniu. 

Gen. Tokarzewski widzi „marazm 
i defetyzm* polskiego społeczeństwa, 

słyszy nadmiar słów, za którymi nie 
idą czyny: 

„l niech ta wdzięczność i cześć za wczoraj 
— na nasze dziś a jutro tych, którzy po nas 
przyjdą, ockną nas i ciągle od nowa budzą 
z naszych marazmów i defety» 
TM ÓW 

1 tylko za Boga mniej — jak najmniej 
mówimy o tym wszystkim, a więcej dużo 
— dużo więcej ró b my, aby ta wi 
i cześć dla minionych dni, ciągle jeszcze i 
wbrew wszystkiemu żywej krasy świetności 
Lwowa nie przeradzały się w jakiś. archa 
iczny mit czy nimb świętoszkowaty, aby prze 
stały budzić w nas starcze, bezpłodne 
wspomnienia, lecz aby ciągle rosły w nas i 
tętniły żywiołową, dynamicznie prężną siłą 
rzeczywistego, może nawet na codzień szare- 
go, ale właśnie przez ton jędrnego czy nu, 
praktycznego odwdzięczania sie i rozsąde 
nego czczenia łego z przeszłości, czego 
spadkobiercami nie tylko prawo, ale wlas 
śnie obowiązek być mamy, musimy i wierzę, 
jesteśmy”. 

A główne zło, które 
w życiu naszym dzisiejsz 
bicie na grupy i grupki zwalczająć 
cych się i warcholących jednostek. 
Wzywa przeto do jedności i współ: 
działania: 

„Przede wszystkim my Polacy, sami mię- 
dzy sobą poszukajmy i budujmy na 
co nas łączy, i nie kopmy tutaj sztuc: 
ciowo pogłębianych przepaści 


stwierdza 
m to roze 


tego, 
to tylko nieistotnic, pozornie dzieli, 
tańmy zajmować się tym, kto mimo 
ię rzucone wezwanie, do wspólpracy 


uczciwi 
dla dobra wspólnego Państwa, obojetnie 
ale nieszkodliwie pominie je milczeniem, a 
każdemu szkodnikowi, każdemu, który z 
jakiegokolwiek powodu i z jakiejkolwiek 
strony podniesie słowo lub rękę przeciw 
prawu — przeciwstawmy się bez zbytecze 
nych, rozpraszających naszą uwagę słów, — 
nną, a wtedy zawodnie 
alająca postawę obywateli 
rnych Polsce, kochających tę ziemię i 
kezkompromisowych równie wobec obo» 
w, jak i praw wynikających z Kon- 


Jedyna zaś możliwa i słuszna pode 
stawa lącząca to prawo — Konstytu* 


nięcie rzeczywistych, prakt 

obu uprzednich nauk, 
ła, jest uwarunkowane 
ynna wolą stosowania w 
całej rozciągłości tego podstawowego prawa, 
które obowiązuje w naszym Państwie, t. je 
Konstytucji. 

„ Jeżeli nie chcemy zagubić się na bezdro» 
luzem w pojedyns 
ię musi EA jakoś nie tylko z musu, ale 
| wolnej, najlepszej woli — nie tylko na 
iwięto, ale przede im na codzień 
“nana, przyj stosowana miara 
EEA w postępowas 
zespołowego". 

Napietnowaw tak marazm i 
lefetyzm, rozbicie sztucznymi przes 
Uziałami i warcholstwo. wezwawszy 
do zespołowego działania na ia 
stawie prawa . konstytucyjnego, ~ 


wartości 
ta historia wska: 
zrozumieniem i 


naturalny. Oto młodzież 
za pośrednictwem prezesów swych Bra 
tnich Pomocy wzięła oficjalny udział 
w uroczystości „wręczenia buławy Mar- 
szałkowi Edwardowi Śmigłemu*Rydzo: 


akademicka 


- wi. 


Fakt ten, całkiem naturalny, stał się 
jednak przyczyną pewnych  charaktes 
rystycznych objawów. Oto przeciwko 
stanowisku prezesów Bratnich. Pomos 
cy wszczęta została akcja anonimowa, 
oskarżająca ich (oczywiście!) o 
nianie się ku tak zwanej. 
Wydano nawet w tym sensie 
podpisując ją w sposób 


ulotkę, 
uzurpatorski 
„Polska Młodzież Akademicka". 


Prezesi Bratnich Pomocy na skutek 
tej ulotki podali się do dymisji, Jedno- 


Bielizna dla dzieci 


oraz kompletne wyprawki niemowlęce 


Berta Stark 


Lwów — Hotel George'a 


zebra: 
I okazało się, że 
zsolidary: 


cześnie zwołane zostały walne 
nia tych organizacyj. 
ogół akademicki całkowicie 
zował się ze stanowiskiem, jakie zajęli 
prezesowie najwyższych instytucyj sa» 
mopomocowych wobec aktu z dnia 10 


listopada. 
zycję, 


Natomiast: anonimową opos 
przeciw nim skierowaną, uroczy» 


ście na walnych zebraniach potępieno, 


nazywając ją „warcholsk; 

Istricją wszakże inne jeszcze przy: 
czyny niepokoju. Gdy w Warszawie 
stwierdzić można pewne zaczątki kos 
rzystnej być możę ewolucji, we W: 
doszło na tym samym terenie do syżu: 


IDEALNIE BIELĄ, KONSERWUJA ZĘBY. 
WARSZAWSKIE LABORATORIUM CHEMICZNE S. A. 


Zażądała, by studenci*Żydzi mieli 


mi, 
na salach wykladowych osobne miej» 
sca. Słusznie stwierdza Mackiewicz 


w wileńskim „Słowie“, że postulat ten 
nie stoi w żadnej sprzeczności z Kone 
stytucją, nie łamie nawet zasady ró: 


Płaszczyki, sukienki 


IUBRANKA dla dzieci 


Berta Stark 


Lwów — Hotel George'a 


ż wcale nie 
na gorszych 


wnouprawnienia. Mlodzi 
żąda, by Żydzi siedzieli 
miejscach, a tylko na innych, wy: 
szczególnionych ławkach, identycznych 
zresztą z pozostałymi. Żydzi chcą sjes 


dzieć, gdzie im się podoba. Ale dlaczee 


Najpewniej I najkorzystniej ulokujesz swe oszczędności w 


KASIE OSZCZĘDNOŚCI 


WE LWOWIE, UL. WAŁOWA 7 i 9 (Gmachy własne) 
oraz jej ODDZIAŁACH przy ul. Gródeckiej 60 i Źółkiewskiej 75 
w złotych lub złotych w złocie 


W ten sposób zyskasz godziwy procent, ochronisz 


Dzięki kwotom uzyskanym z wkładów oszczędności udzieliła Kasa 
28,260.000 złotych kredytów hipotecznych, za które zbudowano 
685 domów, oraz wyremontowano 234 domy o o 0 © © © O o o 


Ponad 3,0Q00.000 złotych rocznie wypiaca kass tytułem procentów 


swym wkładcom 


kończył b. dowódca pamiętnej Ode 


sieczy Lwowa goracym GEE 
wol 


c pokoleń, 
2 


„Za Boga — mówił 
które po nas przyjdą, nie zerwijmy ogni 
w lańcuchu nieprzerwanej świetności Lv 
wa, który oby mocno i trwale po przez 
złączył wczoraj z jutrem 

Mowę gen. Tokarzewskiego wczo+ 
raj w całości ogłoszoną na lamach 
„Dziennika Polskiego”, dziś powtaź 
rzamy w głównych wyjatkach, bo 

zasługuje na głębszą rozwagę 
odpowiedzialnych kol pol- 
skiego społeczeństwa naszych woje* 
wództw. 

Ta mowa nie może 
realnego oddźwięku. 

Bo jeśli na całym obszarze Rzplitej 
marazm i defetyzm, rozbicie į war- 
cholstwo są zjawiskiem odliwym, 
to te same objawy w naszych: w je 
wództwach są po stokroć  grożniejź 
sze. Tu nie możemy sobie na to dłuż 
1 żej pozwolić i nie możemy czekać aż. 


pozostać bez 


przed zgubą lub 
kradzieżą i w każdej chwili dysponować możesz swym majątkiem o o 


000000000 000000 0 o 
6,300.000 złotych wynoszą fundusze rezerwowe Kasy 
Za wkłady i Ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem 


przyjdą od góry, od centrów kraju 
1 stolicy, jakieś zwolna tam warzone 
lekarstwa. 
Procesy konsolidacji i akty» 
wizacji społeczeństwa muszą na 
naszym terenie być przyśpiee 
szone i uprzedzone, samos 
rzutnym wysiłkiem z lwowskiego 
gruntu zrodzonym. M sie to stać 
tym łatwiej, że przecież mamy u nas 
ośrodki i zespoły organizacyjne już 
działające na poszczególnych odcin* 
kach, a zdolne do porozumienia się 
i zgodnego współżycia. I mamy 
zawiązki szerokiej kooperacji w po* 
staci Komitetów Porozumie* 
wawczych, których doniosłe mo* 
żliwości nie zostały jeszcze w całej 
pełni wyzyskane. 

Apel gen. Tokarzewskiego — obo 
wiązuje, apel ten będziemy przypo» 
minać i z naszej strony w jego reali< 


zacji współdziałać, 


Zi S. 


dla niej jezykiem 


po natknięciu się na zdeterminowany 
opór, rozpoczęły pertraktacje z „buns 
townikami”, wysyłając do nich delegas 
cje profesorskie, rektorskie itd, Słuszne 
jest dążenie do likwidacji tej kompros 
mitującej sytuacji, ale w takim razie 
dlaczego do niej wogóle dopuszczono? 

Wszystko to świadczy o dużych rozs 
bieżnościach i połowiczności w naszej 
polityce szkolnej, która waha się mię: 
dzy liberalizmem a metodas 
mi policyjnymi. Podobnie jak w wielu 
dzi liberalizmem a metodami policyj: 
nymi, 

A może komuś zależy, by moż 
NIEDŹWIADKI, ŻAKIECIKI 

i PULOWERKI 


oraz czapki i szale wełn. dla dzieci 


Berta Stark 


Lwów — Hotel George'a 


dzież tkwiła w 
po r ych 


negacji? Może są siły 
stronach barykad, dla 
których wyjście znacznego odłamu mło 
z negacji oraz zespolenie się 
stkich czynników narodowych w 
kraju byłoby bardzo nie na rekę? 

Kwestia żydowska na tniwersytetach 
wymaga szybkiej, umiejętnej i odwa- 
nej likwidacji. Wymaga pozytywnego 
łatwienia. Rok temu Sejm przepros 
wadził, (co prawda połowicznic) nus 
merus clausus w uboju zwierząt, Czy 
nie należałoby teraz zająć się w Sejmie 
z tego punktu widzenia światem aka- 
demickim, który chyba ważniejszy iest 
od zwierzęcego 

Uspokojenie na terenie młodzicży 
jest stokroć ważniejsze od pryncypiów 
liberalizmu politycznego, którym przej: 
mują się jeszcze tylko przedwojenni 
doktrynerzy, Warto je osiągnąć z 
nę załatwienia kwestii żydow 
uniwersytetach, która i tak bedz 
siała być raz uregulowana, Wobec wiel 
kich wypadków światowych, = wobec 
walki, jaką toczyć trzeba z silami wy- 
wrotowymi, kwestia, jak siedzieć będą 
studenci żydowscy, jest doprawdy maz 
luczką. można zresztą d: się 
Polakom, iż nie chcą siedzieć pomię: 
ani z Żydami, którzy stanowią zas 
najwięk: odsetek wśród działa- 
czy komunistycznych. Odseparowanie 
takie byłoby nawet z ogólnego punktu 
widzenia bardzo pożądane, 

Zagadnienie młodzieży wciąż czeka 
u nas na załatwienie, Nastapi ono wów 
czas, gdy stanowczość w obronie auto- 
rytetu państwa połączona będzie z pos 
zytywnym programem regulowania bos 
lączek młodego świata, 

Wymaga to przede wszystkim zwróż 
cenia się do młodzieży zrozumiałym 


LUBISZ MUZYKĘ? 


„DZIEN 


Wstąp do fachowe] 


HK POLSKI", 


~. listopada 1956 r. 


I znanej firmy „FOTO-ELEKTROKABEL" 


WENTZ 


Lwów, Kopernika 10 
EFH telefon 214-21 EMMI 


posłuchaj żak gra stereofoniczny odbiornik 456A. Philipsa Super 7 obwodowy 


Dogodne spldty (15 rat miesięcznych). 


Na telefoniczne wezwanie demonstrujemy w domach prywatnych bez obowiązku kupna 


1410 


BOHATERSKI SEKTOR BEMA 
Pamięć o żołnierzach tam poległych żyć będzie zawsze w sercach Lwowian 


gdzie złożono wieniec na grobie Nic- 
znanego Obrońcy Lwowa, Okoliezno- 
ściowe przemówienie wyflosił bemak 


Z inicjatywy byłego komendanta 
prawego pododcinka sektora Bema, 
mjr, Jarzębińskiego, odbył się po raz 
pierwszy od 18 lat zjazd Bemaków, na 
który przybyli prawie wszyscy żyjący 
Bemacy z komendantem sektora kpt. 
Schwarzenberg-Czernym na czele i do 
wódcami pododcinków kpt. Kasztefe- 

viczem i inż. Zwierzańskim, 
jazd rozpoczął się Mszą św. w ko- 
ściele Św. Anny, którą odprawił kb. 
kanonik Rokicki, Na nabożeństwo 
przybył d-ca O. K. gen, Karaszewicz- 


Tokarzewski w towarzystwie świty. . 


Przed frontonem udekorowanego kos 
ściola powitały p. Generała delegacje 
oficerskie i podoficerskie garnizonu 
lwowskiego, poczty sztandarowe legio 
nistów, peowiakłów oraz wszystkich 
bratnich organizacyj kombatanckich, 
Po nabożeństwie gen. Tokarzewski 
w towarzystwie dowódcy Bemaków 
kpt. Schwanrzenberg-Czernego oraz 
dowódców poszczególnych pododcin* 
ków i uczestników sektora Bema, usta 
wili się do wspólnej fotografii, Z kolei 
oddział bemaków pod komendą kpt. 
Schwarzenberg - Czernego odmaszero+ 
wał na Cmentarz Obrońców Lwowa, 


"HURTOWNI 
TEKSTYLNEJ 


WYMARSZ PATROLU ZADWÓ- 
RZAKÓW CHWILOWO WSTRZY- 
MANY 

Patrol pieszy B, Ochotników Mało+ 
polskich Oddziałów Armii Ochotni- 
czej i Stow, Zadwórzaków, który miał 
jutro rano wyru: w drogę do War- 
szawy celem wręczenia Marszałkowi 
Śmigłemu-Rydzowi zdobycznej szabli 
z herbem Lwowa, nie wyruszy w nie- 
dzielę z powodu nie nadejścia dotych- 
czas decyzji w sprawie terminu wyż 
marszu patrolu, 


POD ZNAKIEM ZBLIŻAJĄC 
ZIMY 

(a) Lekki mrozik 

dacy ściął błotko i 

dzone po jezdni i chodnikach w 

pierwszym dniu nym, a „gdy już 

ó6noc mrozem dmucha“ — dzień wczo 


CEJ SIĘ 


w ciągu ubieg 
bajory, nagrom. 


przypominające da- 
zorcom obowi posypywania cho: 


dników piaskiem. 


dr, Pruszyński. Przed katakumbami 
bemacy oddali hołd poległym minutą 
milczenia, 

Q godz. 6-tej wieczorem na placu 
Bema udekorowanym 15 wysokimi 


masztami, z których zwisały chorą: 
gwie o barwach państwowych i mias 
sta, przed popiersiem, Pierwszego Mar 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego zes 
brały się poczty sztandarowe wszyste 
kich organizacyj kombatanckich i u- 
stawili się półkolem uczestnicy  zja- 
zdu. Punktualnie o godz. 18 przybył 


gen. Tokarzewski w otoczeniu świty i 
przedstawicieli władz, starosty grodz- 
kiego Porembalskiego, 
Kozakiewicza i w. innych. 

Do zgromadzonych przemówił pre- 
zes Zw. Obrońców Lwowa prezyd. 
miasta dr. Ostrowski. 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY 
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NA JEDWABNEJ PODSZEWCE i WATALINIE 


LWÓW - PASAŻ MIKOLASCHA 


„DlaLwowianina nie ma rzeczy niemożliwych!” 


Przemówienie prezydenta miasta dra Ostrowskiego 


Koledzy Bemacy, Obywatele! 


Obrona Lwowa obchodzi dzisiaj 
swoje doroczne święto. Za parę go: 
dzin, kiedy wstanie nowy dzień, 
przeżyjemy wspomnieniem  słonecz: 
ny, mroźny poranek z przed 18-tu 
lat, najpiękniejszy poranek naszego 
życia, kiedyto — po trzytygodnio: 
wych, ciękich zmaganiach — na wie: 
ży ratuszowej zabłysnął dumnie pol: 
ski sztandar, 

W tym roku rocznica oswobodze: 
nia Lwowa została uświetniona u: 
roczystościami sektora Bema. To 
magiczne, krótkie słowo budzi spe- 
cjalny oddźwięk we Lwowie, a 
zwłaszcza wśród uczestników walk 
listopadowych. Opromieniła je wiel: 
ka sława, Ozdobiła je pamięć zacię: 
tych, twardych bojów. Wiąże się 
z nim wspomnienie indywidualnego 
bohaterstwa i zbiorowego ducha 
żołnierskiego, który zapisał się 
chłubną kartą w dziejach obrony 
Lwowa. 

Pododcinek Bema, jego historia į 
charakter walk — daje najklasyczniej 
szy obraz całego wielkiego zdarzenia, 
które przeszło do historii pod na: 
zwą „Obrony Lwowa“, 

Walki, tu prowadzone, rozgry: 
wały się w szczególnie trudnych 
warunkach. Typowe walki uliczne, 
nie mające precedensów w zdarze- 
niach wojny światowej. Walki, 
gdzie trzeba było zdobywać każdy 


Ojczyznę rabuje 
ten, kto kupuje wyroby zagraniczne, mając 
w kraju znane z dobroci i wykwintne 
materiały na ubrania i 


kal „LGESZCZKOÓW'” Kopemika 4, telefon il- Ji 


jA 


metr ulicy; gdzie kamienny bruk nie 


dał osłony żołnierzowi; gdzie 
wszysłkich stron, z każdej bramy 
nieomal z każdego okna czynałą na 
żołnierza zdradziecka kula. Zaiste, 
trzeba bylo niezwykłej brawury ju: 
nackiej, by wałkę taką podjąć, wiel- 
kiego hartu, by w walcze tej wy: 
trwać do zwycięskiego końra. 
przypomniemy, że do wal- 
p, nieuzbrojeni, 


o zorg) 
ćwiczony oddział, 


Y, Wya 
iako garść 


ze- 


przygodnych ochotników, — to fak- 
tu tego nie tlumaczy juž ani sama 
brawura, ani hartowna tężyzna. Moz 
torem tych czynów była bowiem 
ogromna miłość Ojczyzny, która 
każdego ochotnika zamieniała w bos 
hatera. 

Improwizacja była charaktery- 
stycznym znamieniem tej niezwykłej 
wojny, a także różnorodność ele: 
mentu żołnierskiego, który tę wojnę 
prowadził, Któż tu bowiem nie wal- 
czył? Obok doświadczonych wete- 
ranów. wojny światowej, Legionie 
stów i Peowiaków — nieletni chłop» 
cy, którzy żolnierki uczyli się do: 
piero w ogniu bitwy; obok męże 
czyzn kobiety, które świeciły 
wzorem nieustraszonej odwagi; lu: 
dzie różnych zawodów i różnych 
wyznań, których zespolila w jed: 
nym wspólnym szeregu wspólna i 
święta idea: miłości Ojczyzny, wal 
Ki o Polskę. 

Za krótką chwilę w żolnierskim 
apelu wywołane będą nazwiska Po: 
ległych Kolegów, których pamięć 
uczcimy minutą milczenia. Ze 
wszystkich serc wzniesie się ku nie: 
bu milcząca prośba, by „ci, co pole- 
gli w boju odpoczywali w spokoju 
Padli bowiem na szańcu bitewnym 
i największą ofiarą życia zadanie 
swoje już spełnili, 

Nasze jednak zadanie nie jest 
skończone, Nasz obowiązek trwa w 


kostiumy 


dalszym ciągu. O, w tym 
bratnim kole żołnierskim, uczest 
nicy wałk o Lwów, z uroczystości 
takich, jak dzisiejsza, czerpmy boz 
dziec do dalszej pracy! Solidarnym, 
zespolonym wysilkiem budźmy siły, 
utajone w narodzie polskim. Nie< 
ść uczy nas, że dla 
ma rzeczy niemożli+ 
asne siły i zapał, 
przed 18-tu laty, 


ra ERA 
przemówienia 


zapalono 


cztery symboliczne znicze. Z kolei 
zabrał głos dowódca pododcinka sek- 
tora Bema kpt, Kasztelewicz. W pro» 
stych, żołnierskich słowach wspom: 
niał on o tych towarzyszach, którzy 
na ulicy Bema, Janowskiej, Gródece 
kiej i innych polegli przed 18 laty. 
Pamięć o nich nie zaginęła i żyje dor 
tychczas w sercach pozostałych przy 
życiu rzeszy Bemaków. 

Następnie komendant sektora Be- 
ma kpt. Schwarzenberg-Czerny wystą- 
pił na środek placu, wezwał zgroma- 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
PŁASZCZY, KOSTIUMÓW 
I UBIORÓW DZIECINNYCH u 


Michalina Bojarzyniec 


Lwów, ui. AKADEMICKA 22, Il. p. 


i? 6: sa Pil 


ry stoi na czele wszyst 


Smile, kt 
SĘ poległych za Ojczyznę żolnierzy, 
Nastąpił trzykrotny werbel bębnów i 


minutowa chwila ciszy. 

Z kolei kpt. SchwarzenbergeCzerny 
odczytał listę poległych  Bemaków. 
Nad każdym nazwiskiem Bemacy' od: 
powiadali chórem „Poległ na sektorze 
Bemal“, zaś bębny biły krótki werbel. 
Dwuminutową chwilą milczenia i mar- 
szem żalobnym Szopena zakończył się 
uroczysty apel poległych Bemaków. 

W apelu wzięły udział liczne rzesze 
mieszkańców dzielnicy gródeckiej, w 
liczbie około tysiąca osób, którzy z 
rozrzewnieniem wśród“ przybyłych 
z wszystkich stron kraju Bemaków 
odnajdywali swych bliskich i przyja- 
ciół sprzed 18 lat, z okresu bohater- 
skich dni Lwowa. 

a aana] 
600 URZĘDNIKÓW P, K. P. 
CZŁONKAMI L. M, i K. 

Wezoraj w gmachu Dyrekcji Kol. 
we Lwowie odbyło się ogólne zebras 
nie pracowników Dyrekcji zwołane 
z inicjatywy Kolejowego Oddziału Li- 
gi Morskiej i Kolonialnej. Na zebranie 
przybyło około 600 osób, Zebranie zaz 
gaił prezes Oddziału nacz. Kryszczu- 
kajtis, po czym wiceprezes Oddziału 
Dr. Majewski odczytał apel Zarządu 
Głównego L. M. i K, do wszystkich 
kół Ligi, Następnie odczytał rezolu: 
cję, którą zebrani uchwalili przez akla- 
macis 


l 
l 
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(Bir B_ 


nerała 


Paryz, 21. 11. (Tel. wł.) Radiostacja 

owstańcza opublikowała o godz, 8.30 
Peonio komunikat: 

Na odcinku 5-tej dywizji na froncie 
marokańskim nieprzyjaciel przy po- 
parciu czołgów usiłował atakować 
miejscowości Almudebar i Santa Chri« 
Stina, lecz został odparty przez naszą 
artylerię, Na odcinku dywizji płk, Sos 
ria podczas bitwy na południe od m. 
Toba wojska rządowe zostały zmuszos 
ne do ucieczki, porzucając 40-tu zabis 
tych i liczną broń, Wojska narodowe 
kontynuują natarcie na odcinku po- 
między Toba i Membillera, zajmując 
okolice na północ od Alcorie. 

Na froncie madryckim wojska naro- 
dowe posuwają się naprzód na przed. 
mieściach, zajmując szereg gmachów. 
w dzielnicy Monclea, Straty wojsk 
rządowych są znaczne, zdobyliśmy 
wiele karabinów maszynowych, Po- 
mimo niepogody w Madrycie i śniegu 


|" 


w Sierra, lotnictwo i artyleria narodo: 
wa okazują wielką aktywność. Arty: 
leria rządowa odpowiadała, wyrządza* 
jąc pewne szkody, Oddział narodowy 
wkroczył na przedmieście Huelles, 
gdzie milicjanci pozostawili wielu za< 
bitych i rannych, Podczas kontrataku 
wojsk rządowych na dzielnicę uniwer- 
Bytecką został wzięty do niewoli ma- 
jor armii republikańskiej, 

Avila, 21. 11. (PAT). Specjalny ko- 
respondent Havasa podaje, że w pią» 
tek przed południem powstańcy roze 
poczęli nową ofensywę. Kolumny ata. 
kujące ruszyły z parku La Moncloa i. 
zajęły pałacyk tejże nazwy, zaciekle 
broniony przez milicję. Posuwanie się 
powstańców odbyło się pod osłoną 
ognia artylerii. Wkrótce po tym mili» 
cjanci podjęli gwałtowny kontratak w 
stronę miasta uniwersyteckiego, zostas 
jednak odparci z ciężkimi stratami. 
Kadyks, 21. 11. (PAT). Rozgłośnia 


tutejsza nadała w piątek o godz. 18,30 myśliwskich 


następujący komunikat: w godzinach 
rannych powstańcy posunęli się nar 
przód w kierunku Cuatro Caminos. 
Lotnicy bpmbardowali przedmieścia 
Madrytu północno .» zachodnie oraz 
szereg ulic. Posiłki oddziałów maro- 
kańskich przychodzą w dalszym cią« 
gu przez most pontonowy na rzece 
ares, tą samą drogą przewożo» 
ny jest materiał wojenny, Pamiędzy 
Escurial a Madrytem powstańcy spo 
wodowali wykolejenie pociągu pancer 
nego idącego z Madrytu z sowieckim 
materiałem wojennym, W czasie walk 
na odcinku Madrytu stwierdzono, że 
artyleria rządowa nie może wcale, al: 
bo prawie wcale strzelać, | 

W. ciągu ostatnich 24 godzin samo: 
loty powstańcze zrzuciły. 100 ton 
bomb na fortyfikacje czerwonych. 

Rano 30. samolotów bombardują< 
cych, chronionych przez 20 samolotów 


Walka armii. hiszpańskiej 
z hordami azjatyckimi 


Paryż, 21. 11. (Tel. wł) W. czasie 
walk toczonych w różnych dzielnicach 
Madrytu stwierdzono, że wszyscy 
walczący przeciwnicy oficerowie i żoł» 
nierze są uzbrojeni w broń sowiecką. 
Wyjątkiem jest, jeżeli napotka się cias 
ło milicjanta, Armia narodowa nie ma 
przed sobą ani wojsk madryckich, ani 
katalońskich, a jedynie armię sowiece 


Prawdziwym 
przyjacielem domowym 


JĘST TYLKO 


RADIOODBIORNIK 
ELEKTRITA 


w 6-clu odmianach 
dia każdego hudżetu 


Nażjwyteza selektywność 
Czysty i wierny odbiór 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ: 


Foto-Radio-Palace 


LWÓW, PLAC MARIACKI 8 
(Gmach Sprechera) Telefon 286-08 


Sprzedał box agontów — ozpośrednio 


1381 


kg. Nie ma więc już wojny domowej 
iw Hiszpanii, a jest walka armii hisze 
pańskiej z hordami azjatyckimi, Które 
chcą narzucić Hiszpanij panowanie 
komunistów. raa A 
Avila, 21. 11. (PAT). O przechodze: 
niu milicjantów na stronę powstańców 
donoszą następujące szczegóły: pode 
dający się milicjanci w pełnym ekwis 
punku stają przed liniami powstańczy 
mi, machając z daleka ulotkami, które 
gen. Franco w ilości 100 tys. egzem* 
plarzy polecił rozrzucić nad Madry: 
tem, Ulotki te mówią, że milicjanci, 
którzy poddadzą się z bronią, ocalą 
swe życie, natomiast dowódcy bez 
względu na swą rangę nie mogą liczyć 
na przebaczenie. 
„ Rabat, 21. 11. (PAT) Trybunał w Fe 
mle skazał 7 prowodyrów rozruchów 
z dnia 17 listopada każdego na 2 lata 
więzienia, 5 na 1 rok oraz 2 na 3 do 6 
miesięcy więzienia. 7 oskarżonych po- 
EITE A S SOR EER 


POPIERAJMY CELE 1 ZADANIA 
TOWARZYSTWA SZKOŁY LU- 


zostawiono prowizorycznie na wolno» 
ści. Aresztowano jednego z głównych 
przywódców Ibrahima Abdallaha w 
chwili, gdy wraz z innymi agitatorami 


podburzał zebrane tłumy, 
Próba wywołania rozruchów została 
w zarodku stłumiona przez gwardię 


sułtańską. 

Oram. 21. 11. (PAT). Podczas nabo: 
żeństwa w wielkim meczecie, usiłował 
jeden z krajowców, pochodzący z miej 
scowości Berkana, odczytać proklama 
cję, żądającą ogłoszenia niepodległości 

ka, Policja ujęła sprawcę i roze 
pędziła grupę jego zwolenników. 


SUKNA 


na 


Salamanka. 21. 11. (PAT). Gen. 
Franco mianował szefem prasy i pro- 
pagandy przy rządzie powstańczym w 
Burgos twórcę hiszpańskiej legii cu- 
dzoziemskiej, generała Asikay. 

Dublin, 21. 11, (PAT) W UB. PIĄ- 
TEK WYJEHAŁA DO HISZPANII 
GRUPA, ZŁOŻONA Z 240 IR- 
LANDCZYKÓW, ABY WALCZYĆ 
PO STRONIE POWSTAŃCÓW. 
ODDZIAŁEM TYM DOWODZI 
ZAŁOŻYCIEL IRLANDZKIEJ PAR 
TH FASZYSTOWSKIEJ GENERAŁ 
O'DUFFY. 


= 


ubrania i palta oraz kostjumy 


i płaszcze damskie w wielkim wyborze 


| śl 


JUŻ NADESZŁY wi 


R. ŚWITALSKI, T. GAJER 


Lwów, Batorego 20 muuu Tel. 260-46 


Z ŻAŁOBNEJ rę 


śp. 


BNE] KARTY s 
Adam Nowotny Lachowicki 


em. generał dywizji 


po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął w 
Panu w mieście naszym. | 

Ur. w 1865 r. w Krynicy, jako syn radcy 
dworu BZ i Zofii tj 2. a 
dri eznaczeń życiowych w kas 
Messe wojskowej, chociaż, tradycje, rodzinne 
były wybitnie intellektualne i naukowe. — 
ło ETSSI Ah NU we 
Wiedniu, pełnił jako artylerzysta przej 
ściowe SpA do czasu objęcia szefostwa 
Oddziału 2 Wojny, następnie 
przydzielony był do sztabu Korpusu gen. 


Fiedlera i jako dowódca pułku artylerii we 


skie względem Oj 
obsłonek po stroni 


społeczeństwa — Ta- 
tując legionistów przed represjami, naraził 
się jawnie owym władzom. Może to właśnie 


spowodowało odkomenderowanie Go na 
2 włoski, gdzie przebywał do rozłamu. 
s 


oką swą karierę wojskową zawdzięczał 
weblinym zdolnościom. je też, 


ajs w. goi 


czątkach wojny zgłosił się do Legionów, nie 
odmówiono Mu wprawdzie, lecz natychmiast 
przydzielono do służby liniowej. 
Par excellence żołnierz frontowy, znał 
sychikę żołnierza i był zawsze przyjacie» 
lem w potrzebie ł druhem serdecznym. W 
nagrodę swych zasług i w dniu swego pa- 
trona, poprosił o ułaskawienie na Śmierć 
oa ce ki — bronił 
101 y typ rycerski — broni 
słabych i bezbronnych, był 


olbrzymie 
jckiej, na froncie 
artylerii, lecz 


Osierocił żonę Wandę ze Schlaufów, sy- 
nów: dra Juliusza w New Yorku, Mgr. Ka- 
zimierza, brata Prof. U. J. K. Juliusza, sys 
nowe i rodzinę. 

Cześć Jego zacnej pamięci] 

Pogrzeb odbędzie się jutro o godzinie 14, 
z krypty O. O. Banai nardynów ma cmentarz 

j 


bombardowało — linię 
wojsk rządowych. Stoczyły one walkę 
powietrzną, przy czym strącono 4 Sas 
moloty _ nieprzyjacielskie, Koszary, - 
Montana palą się w dalszym ciągu 


„ANANASKI” 
„KWIAT WIŚNI” 


WEDLA 


PYSZNE KARMELKI NADZIEWANE, 
ZACHWYCAJĄ WSZYSTKICH 1445 


Katastrofa w przejeździe 


(B) Wstrząsająca katastrofa samo- 
chodu firmy „Gazolina* wydarzyła się 


'| wczoraj o g. 3 po poł. na przejeździe 


kolojowym Lwów—Brzuchowice, Na 
skutek ślizgawicy samochód utknął na 
szynach. 

W tym Samym momencie szofer 
KIOWOZA aa 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Marlacki 4 

(w centrum miesta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, + CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE, — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. — 

OBSZERNY HALL 


CENY UMIARKOWANE 


Stilber zauważył nadjeżdżający pociąg. 
Był to pociąg osobowy ur, 2222, jadą- 
cy ze Lwowa do Żółkwi. 

Nastąpiło zderzenie, W ostatniej 
chwili szofer wyskoczył z auta i unis 
knął niechybnej śmierci, Auto zostało 
rozbite doszczętnie, Szkoda wynosi 
3000 zł. 

REKA POETĘ AYO TATA 
STANMY W SZEREGACH 
L.O.P.E. 


a, , ti 3 6 ` 
| ani e 


OLEUM PETRAE 
í Glia 


JEDYNY W POLSCE PREPARAT 
ZBADANY Z WYNIKIEM DODATNIM 
NA KLINIKACH DERMATO- 
LOGICZNYCH 1 PRZEZ LICZNYCH 
LEKARZY SPECJALISTÓW 


str. 6 „DZIENNIK POLSKI" wtorek, 24 listopada 1936 r. Nr. 327 
| więc postawić nas na równei stopie 
DZIEŃ GOSPODARCZY R SPEED ACEI 
z é R a U nymi. 80 1 4 
p Dziś ta nierówność bije w oczy, 
aspokojenie żywotnych potrzeb Narodu =n maua 
szczęśliwym posiadaczom źródeł sus 
A A 4 nę. rowców. 
Każdy naród, aby mógł się rozwijać Polska musi dbać o swói rozwój, 


normalnie i wzmacniać gospodarczo 
— musi stworzyć sobie po temu odpos 
wiednie warunki. 

Narodowi takiemu niezbedne są 1) 
obszary dla rozmieszczenia swej lude 
ności, 2) surowce dla produkcji fas 
brycznej i dla konsumcji, 3) rynki zby 
tu dla wyrobów krajowych, wytwarza» 
nych w warsztatach zatrudniających 
liczne rzesze robotników. 


gdy we Włoszech 101, w Niemczech 
74, w Belgii 38, w Anglii 30, we 
Francji 10. Przyrost ten zwiększa się 
ostatnio w Polsce. W I, półroczu b, r. 
wzrósł on do 129, gdy w I. półroczu 
1935 r. osiągnął zaledwie 109. Od stys 
cznią do końca czerwca 1935 przybyło 
nam 182 tysiące nowych obywateli, a 
w tymże okresie b. r. 218 tysięcy. Roz« 
rost narodu nie wzbudzałby żadnych 
trosk, gdyby istniało dość miejsca w 
Polsce, aby każdemu dać:kawał ziemi 
dla zaspokojenia jego potrzeb i jego 
najbliższych. Polska niestety jest przes 
ludniona na wsi, a więc tam, gdzie mos 
głyby znaleść ujście zastępy narastają 
cej ludności. 

Wszak wieś polska jest maibardziej 
przeludnioną na świecie. Na 100 ha 
użytkowych w Danii pracuje przecięt- 
nie 155 zawodowo czynnych w rol» 
nictwie, w Z. S. S, R. — 162, we Frans 
cji 25, we Włoszech 341, w Niemczech 
342 w Belgii 36'1, w Holandii 406, w 
Polsce zaś aż 455. 

Rząd polski, aby ulżyć masom role 
nym, przeprowadza reformę rolną 
Jednak na jak długo starczy zapasów 
ziemi? Według urzędowych obliczeń 
zapas ziemi do parcelacji dochodzi w 
Polsce zaledwie do 1,000.000 ha. Lie 
cząc przeciętnie po 10 ha na osadę 
uzyskamy z tego zapasu 100.000 gospo« 
darstw. A gdy przyjmiemy, że na każe 
dym gospodarstwie znajdzie przytułek 
5 osób, — to zdołamy na rozparcelo+ 
wanej ziemi umieścić zaledwie 500.000 
ludzi. z 

Mówi się czasem, że przecież Polesie 
może się stać rezerwoarem ziemi parces 
lacyjnej, po jego osuszeniu, Cóż się jes 
dnak okazało po dokonaniu ścisłych 
obliczeń? Oto okazało się, że Polesie 
może dostarczyć maksymalnie 441.000 
ha, czyli przyjmując wyżej podane 
kryteria obliczeniowe — może zaspo- 
koić 220.500 ludzi. Razem wicc będzie: 
my mogli w najlepszym wypadku od« 

ać w Polsce do rozparcelowania 
1441.000 ha, i rozmieścić tam 720.500 
osób, a więc mniej niż wynosi 2detni 
przyrost ludności w Polsce, A pamię« 

*tajmy, że mamy w Polsce 1,109.000 go- 
spodarstw karłowych o obszarze 2 ha 
i mniej, które czekają poza tym na 
upelnórolnienie. 

Wobec tych cyfr czyż można ryzys 
kować twierdzenie, że Polska posiada 
w swym kraju niezbędne*obszary dia 
rozmieszczenia swej ludności? 

Drugą bolączką polskiej rzeczywi- 
stości jest duży brak surowców zas 
równo przemysłowych jak i konsum- 
cyjnych. Przywóz ich dó Polski np. w 
róku ubiegłym stanowił 49'5 proc. Os 
gólnego importu. Przywozić musimy 
w znacznych ilościach bawełne, wełnę, 
kauczuk, koprę, oleje egzotyczne, 
wszelkie rudy i wiele innych surowe 
ców dla naszego przemysłu. Przywozić 
musimy kawę, herbatę, kakao, różne 
przyprawy korzenne, owoce południ 
we i mnóstwo innych, konsumowa* 
nych w Polsce tak jak w każdym kra: 
ju kultralnym. Import tych surowców 
w miarę poprawy konjunktury gosz 
podarczejj w miarę zwiekszania się 
sonsumcji — wzrasta znacznie. Zjawie 
sko to obserwujemy obecnie w Polsce. 
Naprzykład gdy w pierwszych trzech 

swartałach 1935 r. sprowadziliśmy 
187.985 ton rudy żelaznej to w tymże 


255.901 ton. Przy innych surowcach 
obserwować możemy tę samą tenden 
cję: cyfry np. dla żelastwa będą 
281.078 t. i 322.745 t, dla miedzi 9.110 
t. i 10.204 t, dla kauczuku 5,062 t. i 
3.652 t, dla juty 9.747 t. i 11.152 t., dla 
bawełny 48.358 t. i 55.494 t., dla wełny 
12.287 t. i 15.054 t, i t, d. 

Stoimy więc wobec konieczności zas 
opatrywania się w coraz wieksze ilości 
tych surowców u obcych, gdyż sami 
bogactw tych mie posiadamy, zaś klis 
mat nasz nie pozwala na produkcję 
tych, które wymagają klimatu gorące- 


| okresie bież. roku znacznie więcej, bo 


go. 

Jednak na zapłacenie tych transpors 
tów musimy zdobywać waluty obce, 
dewizy obce. Czynić to usiłowaliśmy 


przez utrzymanie względnie zwiększeć l 


NAJMODNIEJSZE WEŁNY i JEDWABIE 


EHRLICHHOF 


nie wywozu naszych towarów. Jednak 
stanęliśmy wobec restrykcyj importos 
wych wszelkiego rodzaju, Państwa za» 
mykają się w skorupie własnej — nie 
dopuszczały na swe terytoria wyro* 
bów polskich. Rynki zbytu poczęły 
się przed nami kurczyć. Musieliśmy 
się więc chwycić środka ostatecznego, 
mianowicie wyprzedawania się- 
Zaczęliśmy sprzedawać nasze produk» 
ty za granicę po cenach miesznie niss 
kich, aby tylko je zbyć, aby móc za 
nie uzyskać dewizy. 

I doszliśmy do smutnego, lecz kos 
niecznego para u, że cukier na- 
przykład nabywano w kraju hurtownie 
za cenę 96 zł. za 100 kilo, gdyż tenże 
cukier idzie za granicę po cenie 126 zł. 
A więc rynek krajowy, a wiec konsue 
menci polscy, pokrywają deficyt na 
eksporcie. Toż samo mamy z węglem, 
gdzie cena krajowa za tone wynos: 
2257 zł, zaś eksportowa 15'4 zł, to: 


ŻARÓWKI 


MATERJAŁY 


Wyk 


samo z benzyną płaconą przez 
kraju po 6056 zł. za 100 kilo, gdy 
wywóz uskutecznia się po 145 zł. Jest 
to niewatpliwie eksport niezdrowy, 
lecz konięczny. 

Polska odczuwa więc bardzo dotkli- 
wie brak podstawowych surowców, 
Polsce więc brak drugiego podstawo: 
wego warunku normalnego rozwoju. 

Lecz i rynki zbytu nie stoją przed 
nami otworem, aby dać nam możność 
skompensowania niezbędnego przy 
wozu, Przeciwnie prąd  autarchiczny 
ruguje wszelki liberalizm w obrotach 
milędzynarodowych. Nasze saldo bi- 
lansu handlowego z krajami poząeuros 
pejskimi, dostarczającymi nam w lwiej 
części niezbędnych nam przede wszyst 
kim surowców — jest wybitnie ujem- 
ne. W 1935 r. to ujemne saldo wynio« 
sło 157 milionów złotych. W roku bies 
żącym zaś ma ono ponownie tendencję 
zwyżkową: w pierwszych 3 kwarta- 
łach b. r. deficyt ten wyniósł 150 mijio 
nów złotych, gdyż w tymże okresie 
roku ubiegłego wynosił tylko 110 mi: 
lionów 

Pozbawiona przestrzeni dla ekspan: 
sji ludnościowej, pozbawiona surow: 
ców, na znaczenie których dla naszego 
gospodarstwa wskazuje sam fakt, że 
stanowią one połowę ogólnego polskie 
go przywozu, pozbawiona wreszcie 
wolnej ekspansji handlowci drogą 
przeróżnych restrykcyj — Polska słu 
sznie wysuwa postulat kolonialny, wi 
dząc w skaniu terenów zamor- 
skich możność wprowadzenia polskie: 
go życia gospodarczego na tory nor- 
malne 


nas w 


Dn a O CA 


POLECA 


ST. LEŚNIAKOWSKI 


Lwów, CHOR 
onuje: instalacje 


musi. Przecież Imperium kolonialne 
brytyjskie dostarcza 98,8 proc, świato« 
wej produkcji juty, 85,7 proc. niklu, 
62,2 proc. orzechów ziemnvch, 57,9 
proc. kauczuku, 50,1 proc. wełny, 55 
proc. kakao i t. d. Imperium Holen« 
derskie posiada na swych obszarach 
kolonialnych 37,4 proc, światowej pro- 
dukcji kauczuku, 30 proc. kopry, 22 
proc. oleju palmowego, 16.8 proc. cys 
ny it. d., Imperium kolonialne francus 


POLECA 
FIRNA 


w nowym lokalu przy ul. 
LEGIONÓW 11. — Tel. 226-43 È 


skie produkuje 14,1 proc. orzechów 
ziemnych, 12,2 proc. oleju palmowe» 
go, 9 proc. niklu i t. d. i t. d, a Ims 
perium belgijskie 8,6 proc. miedzi, 
139 proc. oleju palmowego. 3,7 proc. 
cyny. 

Wszystkie te państwa kolonialne 
nietylko więc mają do swego rozpos 
rządzenia dowone ilości surowców, 
lecz ponadto na handlu tymi surowca« 
mi, na sprzedawaniu ich obcym — ros 
bią ogronine interesy, zarabiaja ogrom 
ne sumy. Polska niestety z tych dos 
brodziejstw, piynących z kolonii, kos 
rzystać dotychczas nie może. 

Słusznie się często zaznacza. że ko- 
lonie przeważnie nie są terenami tys 
powo emigracyjnymi, że więc Polska 
nie będzie tam miała ujścia dla swej 
narastającej ludności. Tak istotnie jest 
przeważnie. Lecz spójrzmy na imperia 
kolonialne obce, Ileż tam plantatorów, 


iluż rzemieślników, inżynierów, kupe 


— ŚWIECZNIKI 


ELEKTROTECHNICZNE 


a 


A 


ĄŻCZYZNY 10, tel. 221-80 
elektryczne niskiego i wysokiago napięcia 


ców i innych znajduje zatrudnienie. 
Tak, jak kolonie tych państw odciąża: 
ja metropolie nie w setkach tysięcy, 
lecz może tylko w tysiącach, tak samo 
kolonie polskie odciążyłyby metropo: 
lię polską. 

Przy tym kolonie wpłynąć mogą na 
pośrednie  załagodzenie zagadnienia 
populacyjnego. Posiadanie terenów kò 
lonialnych, posiadanie tam surowców 
pozwoli na ich sprowadzanie bez na: 
rażania na szwank polskiego bilansu 
handlowego, pozwoli na szybsze ue 
przemysłowienie kraju, a wiec na zwię 
kszenie zatrudnienia, pozwoli na obni 
żenie cen na rynku krajowym wielu 
artykułów dziś dumpingowych, pos 
zwoli na zwiększenie produkcii oraz 
konsumcji wewnętrznej. Podniesie się 
wówczas ogólny poziom sbołeczeń: 
stwa, bezrobocie stępi swe ostrze. 

Mocarstwa kolonialne maja w swych 
posiadłościach ogromne rynki zbytu. 
Naprzykład Wielka Brytania wywios 
zła na te rynki w 195% r towarów za 
1.996 milionów złotych, Francja w 
1953 r. za 2,346 mil. zł. Holandia w 
1954 za 137 mil. zł, Portugalia w 1933 
r. za 84 mil. zł, Belgia za 27 mil. zł. 
Kolonia Polska stałaby się więc rów- 
nież nowym rynkiem zbytu dia pro+ 
dukcji krajowej. Rozsiana tam ludność 
polska nabywałaby wyroby metropo* 
lii. Lecz nietylko bezpośrednio stwoa 
rzyłby się tam nowy rynek zbytu, Kos 
lenia polska, polskie domv handlowe 
stałyby się placówkami wypadowymi 
dla naszej ekspansji handlowei w najs 
bliższym promieniu. 


1 
l 

Mówi się czasem, że kolonie są nies 
potrzebne, że kolonie są tylko cięża* 
rem. Czyż tak jest istotnie? 

Przyrzyjmy się co mocarstwa kolo: 
nialne na koloniach zyskują. 

Przede wszystkim kolonie są źrós 
diem wielkich bogactw, źródłem su: 
rowców, których właśnie Polsce brak 
i które z takim wysiłkiem sprowadzać 

Jedynie uzyskanie kolonií j 


musi dbać o swą potęgę nietylko mili 
tarną, lecz również o potęgę gospodars 
czą, która jest podstawą siły. Polska 
dzisiejsza musi pamiętać, że za dzisiej< 
szym pokoleniem przyjdą pokolenia 
nowe, których potrzeby, których wys 
magania, których prężność bedzie stos 
krotnie większa niż to jest obecnie 
W imię więc normalnego rozwoju 
narodu — Polska musi energicznie dą: 
żyć do uzyskania własnych terenów 
ekspansji kolonialnej. 
S WE CE, 


o 
WALUTY 
Xwów, dnia 25 listopada 
Belgi belgijskie 89.98 — 29,55, 
nei 51 i pół — 5.28 i pół, H 


ry kanadyjskie 5.31 — 5.28, floreny holene 
derskie 258.40 — 286.70, franki francuskie — 
24.74 — 2460, franki szwajcarskie 122.45 


— 129.80, korony szwedzkie 134.28 — 135.50 
liry włoskie 25.20 — 24.60, markt fińskie — 
1149 — 11.00, ki niemieckie 11400 — 
107.00, szylingi austriackie 95.00 — 5450, 
marki niemieckie srebrne 122.00 — 115.00. 


AKCJE 
Bank Polski 110,50, Cukier 29.75, Węgiel 
16.0, Lilpop 14.30 — 14.40, Ostrowiec — 
29.00, Starachowice 35.50 — 35.00. 
Tendencja słabsza. = 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poź. inwestycyjna 1 emisja 66.00,! 
serie nie notowane, 3 proc. poź. inwestycyja 
na 2 emisja 65.50 serie 81.50, 5 proc. konwer 
syjna 52, 6 proc. poż. dolarowa 69, 4 proc. 
poż. premiowa doląrowa. 47.50, 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 472.00, 472.00, ost. drobne, 
kupon 52.59. 


DEWIZx 


Belgia 89.50 — 5998 — 8962. Berlin — 
215.78 — 211.94, Gdańsk 100.00 — 100.20 — 
99.50, Amsterdam 287.70 — 28840 — 287.00, 
Kopenhaga 11595 — 116.24 — 115.66, — 
Londyn 25597 — 2604 — 25.90. N. Jork 
czeki 531 — 552 i jedna czwarta — 529 
i trzy czwarte, N. Jork kabel 5.31 i jedna 
czwarta — 552 i pół — 5.30. Oslo 13045 — 
13075 — 150Ł12, Paryż 2468 74 — 
24.82, Praga 18,7 18.83 — 18.73, Srtoke 
kola 15595 — 1 


98, 
Hel: 
dna -czwarta — 5.28 


i trzy czwarte 
Tendencja niejednolita. 
LONDYN. N. Jork 489 i jedna szesna 
sta, Paryż 105.13, Mediolan 92.93, Belgia 
28.92 i pół, Zurych 21.28 i jedna czwarta, 


czwarte, Oslo 19.90, 
kholm 19.359 i pól; 


Amsterdam 905 i t 
Kopenhaga 22.40, 
Berlin 12.15 i pół. 

PARYŻ. N. Jork 21.50, Londyn 105.15, 
Mediolan 115.25, Belgia 565.50, Zurych — 
494.75, Berlin 868.00. 

ZURYCH. N. Jork 4.35, Londyn 21.28, 
Paryż 20.25 i pół, Mediolan 2292 i pół, — 
Belgia 75.60, Amsterdam 255.40, Oslo 106.90, 
TU 95,00. Sztokholm 109.70, Berlin 

5.00. 


GIELDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 25 listopada 


Na Giełdzie obroty prawie we wszyst 
kich artykułach orąz egzekutywna sprzedąż 
koniczyny i egzekutywne 


24.75, zbior. czerw, 24—24,25, jedno! 
24.25—24.50, jednol. biała 23.75—24, 
standart I. 18.25—18,350, II. 18—18.25, 
czka przemiałowa 23—25.50, kasze 
40—41. 


reczana 


GIEŁDA NABIALOWA 


Za 1\itr: 

mleka pełnego na miarę ż0— 
mleka w but. z dost. do domy 25- 
śmietany kwaśnej 1 
śmietany słodkiej kawowej 
Za 1 kilogram: 

masła deserowego z bloku 
masla stołowego 

masła kuchennego 28 

za 1 kopę jai powyżej 50 gr, 5.10—5,40 zl. 


„DZIENNIK POLSKI" wtorek, 24 listopada 1936 r. 


LOGEIGN 


Przed miesiącem mniej więcej spy- 
tała mnie jedna 
'tyngowanych znajomych: 

„Czy zna pan Lożi 

„Nie, nie znam odpowiedzia- 
lem. —— Zupełnie się tym nie martwię 
i nie mi na tym nie zależy,“ 

Byłem przekonany, że chodzi tu. o 
nowe kropidło na włosy, które moja 
dystyngowana znajoma co pewien 
okres czasu odkrywała jako iedyny i 
tym razem naprawdę niezawodny áros 
dek, stąd ta wysoce niechętna odpo» 
wiedź. Po upływie miesiąca dopiero 
zrozumiałem, że sympatyczna dama, 
znając moją słabość do tozmaitego ro- 
dzaju wydawnictw, chciała mi zwrócić 
uwagę na jakieś pismo, które pojawi: 
lo się na stoliku kawiarnianym, pismo 
o tajemniczym napisie „Logeion“, któ 
ry to tytuł wrodzona dystynkcja uwas 
żała za stosowne wypchnąć subtelnie 
przez nos jako „Lożią”, tchnące bar- 
dzej symfonią zapachów fryzjerskich, 
aniżeli sceną teatru. Temu nieporozu+ 
mieniu na pochybel dopiero niedawno 
poznałem jedyne w swoim rodzaju wy 
dawnictwo, pismo o teatrze, 

Logeion, proszę państwa, czyta się 
po prostu logejon i oznacza najpitr- 
wotniejszą nazwę greckiej sceny; jak 
to tłumaczy sam „Logeion* było to 
miejsce „skąd się mówi”. W nazwie 
tej ma tkwić charakter założenia 
„pisma: o scenie ze sceny. Dotychczas 
bowiem, o ile w ogóle o teatrze się 
mówiło, była to przeważnie opowieść 
lo scenie, ale z widowni, Teraz spró. 
bujmy odwrotnie. „Logeion“ przed- 
stawia się P. T. Publiczności. a oto 
jego karta wizytowa: Celem jego jest 
propaganda kultury teatralnej za por 
mocą artykułów ludzi teatru i poważe 
nych teatrologów, dzięki czemu ma 
mieć cechy pisma poważnego, obiek- 
tywnie eeen a równocześnie 
teatralnosdydaktycznego, Cechą za- 
sadniczą artykułów będzie rzeczowość 
i znajomość rzeczy, przy bezwględnej 
szczerości wobec zagadnień teatrale 
nych, dyskredytacji obłudnego kone 
wenansu i podkreślenia społecznego 
waloru, „Logeion“ pragnie być pos 
mocnym w podniesieniu poziomu ar- 
tystycznego, chce zdobyć publiczność 
dla teatru, chce ją nauczyć cenić wagę 
żywego, polskiego słowa, poruszać 
będzie najbardzie] żywotne tematy dla 
aktorstwa, jak też odkrywać „spod 
pyłu wieków" zapomniane, piękne 
chwile naszego teatru. f 

Tak mniej więcej wygląda „ipsissi- 
ma verba“ „Logeionu”. Program 
słuszny i piękny.  Nakreślony z du- 


F I 
moich wysoce dys: | 


żym rozmachem, ale dużą pro- 
stotą, jaką daje szczerość przekonań i 
chęć rzetelnej pracy, Jakoś nabiera się 
mimo woli przekonania, to nie pu- 
ste frazesy, że ci ludzie wierzą w to, 
co mówią, że są dalecy od chęci zwys 
kłego tylko zablagowania. 

Świadczą o tym dwa numery „Los 
geionu”, które ujrzały już światło 
dzienne, Dwie pierwsze bitwy o zwy” 
cięstwo sztuki. „Czy wiecie, że zamis 
łowanie do teatru można wpoić? Czy 
wiecie, że wzmożenie kultury teatral- 
nej to „dozbrojenie* intelektu spo- 
łecznego? Czy wiecie, że Niemcy po” 
siadają 309 teatrów, w tym 70 oper? 
Czy wiecie, że Rosja posiada 572 tee 
atry? Czy wiecie, że my mamy 22 te- 


atry, w tym 2 opery nickompletne? ! 


w „kraju wschodzącego słońca” — 
bińskiego, Tajemnica Moliera — Bo 
Lessing i Geoffroy — Kotlarczyka, ty: 
tuły i autorowie rzeczowych i na dus 
żym poziomie utrzymanych artykułów. 
Ze wspomnień starego teatru: Gościna 
w Paryżu — Barwińskiego i Stanisław 
hr. Skarbek i jego dzieło — Langhol» 
za (charakterystyczne i radujące serce 
lwowskie, że te pierwsze wspomnienia 
zwracają się ku teatrowi lwowskiemu). 
Z tematów fachowych: Dra Weissa — 
Teatr i aktor w świetle obowiazujących 
ustaw, z sylwetek: Śmigielskiego — 
Leon Schiller. 

Szata skromna, lecz w peint artysty: 
czna, Ilustracje ciekawe, z umiarem ros 
złożone w tekście. Jednym słowem udas 
za 


MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNICZY 


ODDZIAŁ MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ 


KASY OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE 


na podstawie zezwolenia Zarządu Miejskiego w król. stoł. m. Lwowie z dnia 19-go 
października 1936 roku do L. W. 1/1 


urządza w dniach 9, 10, 


7 3646/36 
11 i 12 grudnia 1936 roku 


od godziny -tej do 13-taj (1) | od 16-tej (4) do 19-tej (7 wieczór) w lokalu własnym przy 


ulicy Wał 


owej |. 9 Il. p. 


sprzedaż licytacyjną zastawów. 


Sprzedane zostaną niewykupione przedmioty ze złote, srebra, szlachetne kamienie, 
ca względnie opłacone tylko po dzień 31 grudnia 1935 roku a oznaczone: Serla VI 


do Nru 100000 i 


Ser,a VII od Nru 1 do Nru 34402 oraz niesprzedane lub 


i Serla VI od Nru 1 do Nru 99237 najwięcej ofiarującemnu. 


a 
zdjęte na poranne licytacjach Seria IV od Nru 1 do Nru 100000 Seria V od Nru 1 do 
Nru a 


N cja powtórna w myśl $ 33 regulaminu odbedzie się' po zakończonym licyto« 


waniu w 


Czy wiecie, jaką wartość społeczną 
mógłby posiadać teatr polski w Gdań: 
sku?" — oto pierwsze pytania, które 
uzasadniają całkowicie potrzebę tego 
rodzaju wydawnictwa. Oto pierwsze 
pytania, na które należałoby odpo» 
wiedzieć: właśnie, * dowiedzieliśmy się, 
właśnie zrozumieliśmy, że to nie jest 
najlepiej, widzimy, że czas odrobić 
te ujemne mozycje w bilansie naszej 
kultury. - $ 

A oto parę przykładów realizowania 
programu: O kulturę teatralna w Pole 
sce — Krobickiego. W ślepej ulicy pol- 
skiego teatru — Jaracza, Historia po- 
wszechna teatru — Strzeleckiego, Dra 
maturgii Cz. I. — Strindberga, Teatr 


wm RA 


TYDZIEŃ RADIOWY - 


Tydzień ten słusznie nazwać można 
„lwowskim“, Trzy jego najciekawsze 
audycje należą bowiem do naszej staż 
cji: Rybickiego: „Apel Poległych Lots 
ników“ w dniu 22 listopada, Budzyń: 
skiego: „Nasza wielka słabość”, w ras 
mach Fali dająca repetitorium bohas 
terskich dni Lwowa w ciągu dziejów, 
wreszcie nowy udany eksperyment lo- 
kalnego Teatru Wyobraźni. Baume 
gardtena i Hollendera „Piętnaście mi- 
nut strachu”, groteska w stylu „Grand 
Guignole". 

Dwie pierwsze audycje, jakkolwiek 
związane z rocznicą walk o podle: 
glość Lwowa nie dadzą się isci 
wciągnąć pod wspólną rubryk 
bicki dał poważne wspomnienie pos 
Śmiertne ujęte w formę epicklego ra: 
bsodu. Budzyński niezwykle szczęślis 
wie połączył pówagę z akcentami 
szczerego komizmu, obraz historyczny 
z piosenką współczesną, sprawy serio 
żartem, „Nasza wielka słabość" sta: 
nowi bezsprzecznie jedną z najlepszych 
tyj - „Wesołej lwowskiej Fali". 
mponowana z elementów ryzykow 
nych, zostala poprowadzona w dosko« 
uslym tempie, oryginalny w vomyśle 
sid miast polskich nad Lwowem i 
swiadectwo historii, która wykazuje, 
że jest za co kochać Lwów: za jego 
bohaterstwo w przeszłości, 


Przez doskonałe wykonanie stanęła 
168 „Wesoła Fala" wyżej od audycji 
poetyckiej Rybickiego. Czytanie poe- 
zyj przez autora nie zawsze iest kos 
rzystne dla utworu. Zapewne, że dla 
słuchacza znaczy bardzo wiele nawią* 
zać kontakt wprost z poetą, a usłysze» 
nie głosu znanego literata ma swoje 
walory, ale trzeba pamiętać, że każda 
audycja radiowa jest właściwie te» 
atrem, w którym strona formalna stos 
wa odgrywa rolę pierwszorzedną. 

I nie tylko słowa. Mikrofon wy: 
chwytuje każdą słabą strone audycji z 
przysłowiawą  złośliwościa „rzeczy 
martwych". Na przykład w ostatniej 
„Wesołej Fali“ niefortunnie została 
dobrana „kurtyna“ dźwiekowa: deto< 
nacja jakby z armat. W połączeniu z 
wyprawą Włodzimierza na Lwów i pó 
źniej z przyjęciem królowei Jadwigi 
dała ta kurtyna, , niezamierzony efekt 
komiczny. 

Groteska Baumgardtena i Hoilendera, 
osnuta na tle niesamowitej przygody 
w pociągu, łączy się już z innymi słue 
chowiskami tego tygodnia: trochę z 
doskonałą groteską Schmidta, p. t.: 
„Świstawka”, trochę z angielskim słu: 
chowiskiem „Substancja X“. Groteska 
Schmidta ma wszelkie rysy farsy ra- 
diowej: jej prymitywność, przesadę, 


naiwność, Kochający maż kuvuie żo: 


'stkich zastawów w dniach 11 i 12 grudnia 1936 roku. 
We Lwowie, dnia 16 listopada 1936 roku. 


1454 
arare 


| ne, bardzo udane wydawnictwo, które 
zasługuje w pełni na szeroką propagan 
dẹ wśród wszystkich, którym dobro te< 
atru i zrozumienie jego poslannictwa 
leżą na sercu. Tym bardziej, że pisma 
w całym tego słowa znaczeniu poświę: 
conego teatrowi nie posiadamy. Jest 
„Teatr" miesięcznik T, K. K, T. w 
Warszawie, jest „Scena lwowska", pis 
smo okresowe Teatru Micjskiego we 
Lwowie, jęst „Teatr Polski* miesięcze 
nik Teatru Polskiego w Poznaniu, lecz 
wszystko to są raczej uzupelnienia pro 
gramów teatralnych, a zamieszczone 
w nich ciekawe i pożyteczne arty 
uchodzą zbyt często uwadze publiczno» 
ści. Zróbmy mały eksperyment, spytaj- 


Wyrób fabryki 
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t nie świstawke, ponieważ w okolicy 
H grasuje banda i młoda para boi się na« 
padu., Żona wracając do domu gwiż* 
dże na próbę. Z tej jednei próby wys 
nika cała seria nieszcześć. które po» 
mnaża oczywiście interwencia policji. 
W rezultacie małżonkowie po powro: 
cie z komisariatu znajdują mieszkanie 
ograbione. Komizm tej groteski rozwi- 
ja się w sposób bardzo naturalny i pro 
sty i to stanowi właśnie jej urok: żona 
niepotrzebnie daje sygnał. Maż zaspa: 
ny wybiega na ulicę bez marynarki, 
zapominając tym samym kluczy od za» 
trzasku, które były w kieszeni. Mał. 
żonkowi na nocnym chłodzie grozi zaz 
palenie płuc. Szukają na gwalt gorą: 
cego grogu i ślusarza. Ślusarz — 
racji święta żąda wygórowanej sumy. 
Pani nie chce zapłacić. Ślusarz zirytoz 
wany zatrzaskuje już otwarte drzwi. 
Za podwójną zapłatę wymienionej sue 
my — i to z góry — otwiera zatrzask 
po raz drugi. W tej samej chwili mał« 
żonkowie i ślusarz zostaja uiecj przez 
policjanta jako poszukiwana banda o= 
pryszków, Mieszkanie w pośpiechu zo 
staje otwarte. Finał do przewidzenia. 
„Substancja X“, jakkolwiek również 
oparta na elementach komicznvch (kon 
trast między wyobrażeniem a rzeczys 
wistością) porusza jednak sprawy bar- 
dzo poważne: grę pieniadza. iego igra- 
nie z życiem ludzkim, jego niepewność 
i zmienność. Są w tym słuchowisku i 


akcenty społeczne, są jakieś niewypros | 


Str 7 
| my przecietnego widza - teatralnego we t 
Lwowie, czy zna wydawnictwo „Scena 


Lwowska”. W bar 
| kach spotkamy się wieniem 0S0< 
| by, która pismo to trzyma w tej chwili 
w ręku. Dla niej jednak jest to tylko 
ram. W/prawtlzie jest tam cóś 
e napisane, owszem, ale co może 
mie? Pewnie jakaś rekla« : 
kolne nieco streszczenie 


wielu wypad- 


ma, 
sztuki. 
„Logeion* wychodzi (słuchajcie! slus 
chajcief) w Łucku. Wydawca — Ales 
ksander Rodziewicz, dyrektor Teatru 
Redaktor Czesław 
żyser į aktor tezoż Teatru. 
Frzed paru dniami wróciłem z Łucka, 
Trzeba tam pojechać, ażeby w pelni 
ocenić, co to znaczy wydawać pisme 
na wysokim poziomie, właśnie w Łuc 
ku. Trzeba być zapaleńcem, mającym 
coś w sobie z apostolstwa, albo przes 
praszam za wyrażenie, lekko pomylo* 
nym. A może tylko wierzyć w znacze” 
nie i słuszność idei. To zdaje się po- 
zwala istnieć, i rozwijać się Teatrowi 
Wołyńskiemu, ale o tym może już ine 


nym razem. 
` ZYGMUNT VOGEL 
EZEEPET OUTSET E EES 
Znaczne ożywienie przy oklen= 
kach pocztowych, rejestrujących 
abonentów radia 


śtnie miesiące przyniosły bardzo snas 
wienie w handlu odbiornikami r4« 

W Warszawie i na prowincji poe 
wstało szereg nowych magazynów, ZTaOpa* 
trzonych w ostatnie modele, Widuje się take 
że bardzo dużo pomysłowych wystaw, 
chęczjących do kupna adh'orników, przew: 
wielką ilość reklam neo- 
owych, poszczególnych fabryk aparatów 
iowych. Również w agencjach i urz 
pocztowych wzmógł się znacznie ruch przy 
okienkach, przeznaczonych do rejestracji 
nowych abonentów Polskiego radia, które 
w dniu 1 listopada b. r. liczyło 575,392 ae 

Coraz silniej zaznaczający się w 
zimy przyrost abonen« 
ch, jest choćby widoczny 4 
iowych i październikowych. We 

u ilość abonentów radia wzrosła o 
17.000 osób, gdy w październiku wzrost ten 
przekroczył już. cyfrę 21.000 osób. 

Wobec wejścia w zycie rozpor: 
Ministra Poczt i Telegrafów, iżającego 
abonament radiowy dla posiadaczy odbioTe 
ników detektorowych w bieżącym miesiącu 
spodziewany jest silny napływ - abonentów 
spośród mniej zamożnych warstw ludności, 
którym obniżka abonamentu umożliwiła ko- 
rzystanię z radia. 

— 


o 


NA STRAŻY ZDROWIA 
=. MILIONOW PALACZY! 


tutek „SOKÓŁ” w Warszawie 


wadzone nawiązania sensacyjne (wale 
ka konkurencji o wykrycie substancji 
X, która służy do fabrykacii sztucznej 
gumy). Całość jednak robi wrażenie 
wykrojonej z całości migawki, w któ» 
rej akcja rozwinięta została w sposób 
dla słuchacza najmniej interesujący: 

narastających lub równoler 
w, krótkich jak 
W rezultacie otrzyź 
wy film radiowy, z 
£ w jakich 
x; ie pieniąć 
perły, kosztowności i jak się od: 
ją fabrykacje na wielką skalę: 
autor sluchowiska ukazał jakby dx 
ga, realna stronę oficjalnych sprawo* 
zdań wielkiego trustu przemysłowego, 
spodnią kartę szumnej reklamy i ł 
twego tworzenia fikcyj o idealnych 
stosunkach w Świecie pracy. Faktura 
tego słuchowiska, w którym więcej by 
ło gongu niż słów, pozostawia jednak 
wiele do życzenia. 


Wreszcie zanotować musimy dow= 
cipny skecz piątkowy Tadeusza Mar: 
kowskiego, niewyczerpanego obecnie 
komika i humorysty Poznania, „Me* 
toda Pana Prezesa* ukazuje dobro+ 
dziejstwo „lotnej inspekcji" i badania, 
jak zostały wykonane rozkazy poszc 
gólnych: urzędników. Poznańska loj. 
ność, którą raz tak dowcipnie scharak 
teryzowała „Wesoła Lwowska Fala“ 
znalazła w tym skeczu wyraz napel 
niejszy, J. G, Ł 


Dzielnice Madrytu — o które 


toczą się jeszcze walki 


"Teren operacyjny w Madrycie, 
tóry tak zaciekle i z takim poświęces 
kiem był broniony przez wojska rzą: 
dowe, milicję oraz oddziały między- 
arodowe, jak również atakowany z 
miezwykłą pogardą śmierci przez woj: 
Ska powstańcze, biegnie na północy 
lod kanału Izabeli, dochodzącego do 
lbrzymiej alei, idącej na zachodzie 
d rzeki Manzanares, w pobliżu dziel- 
kiey uniwersyteckiej wokół całego sta- 
lego miasta, aż do południowego 

chodu tej samej rzeki przy moście 
„Puenta de la Princesa“ o nazwie 
„Pasco de Ronda“. Kanał Izabeli na 
schodzie ma dzielnicę La Moncloe, 
a zachodzie Cuarto Caminos, gdzie 
statnio nastąpiła silna koncentracja 
oddziałów rządowych, wzięta pod 
bstrzał artylerii powstańczej. Do 
zielnicy La Mancloe, gdzie znajduje 
ię duży stadion sportowy, przylega 
ma zachodzie zdobyta dzielnicą unie 
ersytecką. Idąc z północy na połu+ 
lnie brzegiem Manzanares, po stroe 
ie wschodniej, dochodzi się do por 


TENEAN 


lożonego po stronie wschodniej „Pare 
jkw /Zachodniego", dotykającego na 
pólnocy do „Pasco de Ronda“, 
W'Do parku przylega olbrzymie wię: 
lenie „Carcel Modello“, odgrodzone 
licą od wielkiego kompleksu koszar 
doncloa Montana oraz dworca półno 
nego. Ulica, prowadząca ze śródmiee 
ścia do dworca północnego, nazywa 
ię Plazo de S, Maroial i Calle del Pez, 
zględnie również Gran Via. Od tej 
licy aż do ulicy Calle de Segovia, 
tóre są połączone ulicą Calle de 
IBailleu, biegnącej prostopadle z półe 
nocy na południe, znajdują się staje 
pie dworskie, pałac królewski oraz 
atedra, Przed pałacem królewskim 
uży plac nosi nazwę Pl, de Orient. 
u znajduje się opera. Plac de Orient 
jest ulicą prowadzącą na wschód, 
Ge Arenal, z placem Puerta de Sol, 
którego do samego Śr:dmieścia pros 
(wadzą Calle de Alcala (tu znajduje się 
Akademia sztuk pięknych), Celle de 
las Huertas i Calle Atocha. Ulica 
Calle de Alcala dochodzi do dużej ma 
gistrali łączącej przedmieście północne 
Cuatro Caminos z południem o naze 
wie Gran Avena de la Libertad przy 
której znajduje się w śródmieściu mi» 
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noległej do ulicy Segovia alle Mayor, 
prowadzącej od katedry również do 
„Puerta del Sol, znajduje się ratusz. Po 
między mostami de Segovia i położo+ 
nym dalej na południe następnym mo: 
stem, „de Toledo”, znajduje się lokal: 
ny dworzec, mający połączenie z dwor 
cem zachodnim i południowym. 
Przylegająca na północy do kanału 
Izabeli, dochodzącego do płynącej 
przez wschodnie krańce przedmieścia 
Madrytu Arrcyo Abronigal, dzielnica 
Cuarto Caminos, poprzez hipodrom 
jest połączona z południową częścią 
Madrytu, biegnącą dużą magistrala 
Gran Avena de la Libertad, do której 
dotykają od wschodu wspomniane wy 
żej Pałac Sprawiedliwości i Minister- 
stwo Wojny, mają naprzeciw muzeum 
historii naturalnej, odcinek Salon del 
Prado z wymienionymi  gmachami, 
dalej od tych na południe Muzeum 
Prado z olbrzymim parkiem o nazwie 


Retiro oraz ogrodem botanicznym, dos 
chodząc do dworca południowego, a 
stąd ulicą, prowadzącą na południowy 
wschód „Celle del Paci Pico", przez 
most „de Vallecas“ w kierunku Wa: 
lencji. 

Dworzec południowy z placem cens 
tralnym Puerta del Sol połączony 
jest ulicą „Galle de Arocha“. 

Przy przecznicach, między Calle de 
Toledo, Calle de Arocha, a od połu« 
dnia Ronda d. Toledo i Ronda Vas 
lencia i Ronda de Atocha, znajduje się 
kilka kompleksów szpitali, z których 
jeden znajduje się na zachód naprzee 
ciw dworca "południowego. 

Przedmieścia, położone od północy 
na południe, a na wschód od Pasco de 
Ronda, znajdujące się po obu stro- 
nach Arrcyo Abronigal, nazywają się, 
od północy począwszy, — La Pros- 
perital, El Carmen, Le Guindalera, 
Madrid Moderno. 


Z SALI KONCERTOWEJ 


Koncert kameralny 


Pod protektoratem ambasadora 
Wielkiej Brytanii J, E. Sir Howarda 
Kennard i Brytyjskiego Komitetu dla 
wspólpracy z zagranicą, odbył się ones 
gdaj w sali Polskiego Towarzystwa 
Muzycznego „Koncert kameralny“ z 
udziałem  wiolonczelistki p. Telmy 
Reiss i pianisty Johna Hunt. 

Sympatyczna ta para angielskich ars 
tystów uczyniła świadczeniami swymi 
wrażenie bardzo dodatnie. I jakkol» 
wiek wykon ich nie posiadał wybit- 
nych znamion wielkich talentów od: 
twórczych, to jędnak bezapelacyjnie 
uznać musimy dużą solidność wykonu 
oraz doskonałe przygotowanie tech= 
niczne. Brak temperamentu -odtwórcze: 
go zastąpiła pedanteria, brak oryginal 
nego ujęcia zaś czystość i solidność 
techniczna. A 

P. Thelma Reiss młoda wiolonczes 
listka, posiada znaczną technikę oraz 
wiele poważnych zalet odtwórczych. 
Ton jej prócz czystości i siły znamios 
nuje ponadto pewna subtelna mięk» 
kość dźwięku. Wykon „Suity C-dur" 
Bacha na wiolonczelę solo stał na po» 
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ważnym poziomie i świadczy jak naj- 
lepiej o talencie artystki. 

Pianista p. John Hunt odegrał soe 
natę cemoll Beethovena bardzo pos 
prawnie — jednak zbyt sztywno, by 
mogła interpretacja td uczynić głębsze 
wrażenie, 

Ogromnie podobała się „sonatina 
na wiolonczelę i fortepian* Arnolda 
Baxa. Dzieło to zaleca się poważnymi 
wartościami kompozycyjnymi — a o» 
ryginalna i świeża pomysłowość temas 
tyczna oraz jasna i niezwykle prosta 
budowa zdradza wytrawny talent 
twórczy kompozytora, Suitę Baxa wy» 
konali artyści doskonale. 

Koncert zakończyła Chopina „Sos 
nata gamoll* na wiolonczelę i forte» 
pian. Szlachetne to dzieło naszego wiel 
kiego twórcy odegrała sympatyczna 
para artystów z dużym pietyzmem. 

Całokształt recitalu wywarł wcale 
korzystne wrażenie a gorące oklaski 
nielicznej ale wybranej publiczności 
najdobitniej świadczyły o mile spędzo: 
nym wieczorze, 

J. WEŁESZCZUK 


par podeszw skórzanych z 
składania ofert do dnia 26 


terminem, 
listopada 
b. r, artykułów chemicznych i fars 
maceutycznych, w Południowej Afrye 
ce — tkanin meblowych, tapicerskich 
oraz na portiery, w Gdańsku — tka 
nin „khaki“ na płaszcze wojskowe, 
w Belgii — przędzy konopnej, w Buł- 
garii — wodomierzy, w Czechosłowa* 
cji — tlenku ceru, w Holandii — rur 
żelaznych do izolacji elektrycznych 
przewodów, w Grecji — wodomierzy 
i gazomierzy, w Meksyku — naczyń 
emaliowanych, w Iraku różnych 
artykułów pierwszej potrzeby, w Pore 
tugalii — chemikalij, papieru, celulo». 
idu i wyrobów żelaznych. Poza tym 
pewna firma francuska interesuje się 
objęciem przedstawicielstwa firm pole 
skich na Kamerun i Dahomeję wzglę: 
dnie na rynek francuski w zakresie 
różnych artykułów przemysłowych. 

Dokładnych informacyj udzielą Pań 
stwowy Instytut Eksportowy, Wars 
szawa, ul. Elektoralna 2. 


EPIL TRZ" ZI EET OEE 
Dzień kulturalny 


BEPORTAŻ Z ZAWODÓW GORDON: 
R Z. 7 SZKOŁACH TION 
SKICH. Z polecenia ministra Oświaty przez 
belgijskie radio szkolne odbyła się transmi» 
sja reportażu z tegorocznych za! o 


dzili: prezes Międzynarodowego Zw. Prasy. 
Sportowej Victor Boin i tegoroczny zwycięś, 
zca zawodów o puhar Gordon s Bennetta 
— Demuyter. 

ZGON UCZONEGO FRANCUSKIEGO 
Zmar? tu prof. Juliusz Constantin, członek 
Akademi Francuskiej i Akademii Rolniczej. 
Zmarły liczył 79 lat. Przed niedawnym cza- 
sem otrzymał on nagrodę Akademii Francia 
skiej im. Comte'a w wysokości 50.000 frane 


ków. 

CHÓR WYCHODZTWA POLSKIEGO 
WE FRANCJI NA FALACH RADIO: 
WYCH. Radio P. T. P. w Lille nadało kon- 
cert chóru reprezentacyjnego Zw. Polskich 
Kół Śpiewaczych we Francji, który zdobył 
na konkursie, podczas Zlotu Śpiewaków 
Polskich w Warszawie Ilgą nagrodę. Cas 
łość koncertu wypadła znakomicie. 

POLA NEGRI W PRZERÓBCE FILMO: 
WEJ „CHŁOPÓW"? Jak donosi „Co- 
moedia", Pola Negri grać będzie jeszcze 
tylko w dwóch filmach, po czym zamierza 
definitywnie porzucić ekran, Dwoma tymi 
filmami są: „Dom lalek“ według Ibsena oraz 
„Chłopi“, według powieści Reymonta. — 
Dziennik nie podaje żadnych bliższych 
szczegółów dotyczących tego ostatniego fil. 


mu. 

UCZONY CHIŃSKI W POLSCE. — 
W podróży po Polsce bawi profesor Fhoua 
ying Hsieh z Nankinu. Uczony chiński, 
który zajmuje się specjalnie gazami zieme 
nymi i naftą, przybył do Lwowa, celem za- 
poznania się z pracami laboratorium Tes 


nisterstwo wojny, pałac Sprawiedliwo 
kci i Bank Narodowy. 

*Na odcinku tej magistrali, zwanej 

„śródmieściu „Salon del Prado“, 
znajduje się gmach Poczty Centralnej, 
Giełdy, Muzeum oraz Parlamentu. 
Ulice Calle de Atocha prowadzi w 
Ikierunku dworca południowego i za: 
khodniego, Wracając do rzeki Manzar 
hares, do odcinka mostu i ulicy $e- 
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WILKI WYJĄ 


„ Cierpliwość wilków okazała się celowa. Już 
Świtało, gdy polujące zwierzęta ujrzały, jak dwu 
łapy prześladowca, snać zmęczony całonocnym 
kzuwaniem, zsunął się z drzewa i skierował ku 
swym dymnym budowlom. Hultaj tylko na to 
czekał. Przekonawszy się, że niebezpieczeństwo 
zniknęło wraz z odejściem człowieka, przykazał 
Samce, by ślepiów nie spuszczała z osady, sam zaś 
podpełznął szybko pod opłocenie i wpadł bramką 
ido środka pierścienia. Tuż za drugą Ścianą płotu 
widział na własne ślepia białego, wełniastego czwo+ 
ronoga, którego. mięso było tak posytne. Całą swą 
inteligencję i życiowe doświadczenie skierował 
w owej chwili ku upragnionej ofierze. Ona stano» 
wiła na teraz główny cel życia: musiał zabić, ażeby 
sam żyć. 

Sunąc wciąż wokół wąziutkim przesmykiem, 
Hultaj nie przeczuwał zasadzki. Tam, kędy czło 
wiek nie stawał na drodze, miał zawsze przewagę. 
Radził sobie pomysłowo w najtrudniejszej potrze. 
bie. I teraz, zmiarkowawszy. że krąży wokół włas* 
nego obiadu, od którego dzieli mocna ściana przes 
grody. <popróbował siły kłów, -Ale = patyki nie 


puszczały. Tu i ówdzie zdołał wcisnąć jeno długą 
mordę, co jednak sprawy nie rozwiązywało. Więc 
po namyśle jął drzeć pazurami wilgotną ziemię. 
Cierpliwie, z uporem drążył jamę pod płotem, 
rwąc glinę pyskiem i pazurami. Tylne łapy wyrzu: 
cały ziemię niepotrzebną, pracowicie wykruszoną 
z wielką ostrożnością, gdyż za każdym śmielszym 
ruchem kaleczyły je ostro zakończone patyki. Mie 
mo tej przeszkody Hultaj znalazł się już w póź 
godziny później w środku, sycąc brzuch pożąda* 
nym mięsem. Żarł łakomie, połykając kawał po 
kawale, który wyrywał z ofiary kłami, niby stalo: 
wymi cyngami. 

Naraz oderwał utytlaną w krwi mordę, za* 
strzygł uszami i znieruchomiał z przerażenia. To 
pozostawiona w lesie towarzyszka rzucała raz po 
razu wilczy zew do ucieczki.Wyła. Jej tragiczny. 
smutny głos mógł oznaczać dla człowieka zwy% 
czajne skrzykiwanie się wilków po rannej rosie. 
Ale Hultaj rozumiał lepiej plemienną gwarę. Sams 
ka dawała właśnie znak, że należy porzucić choć: 
by najsmaczniejszy obiad, bo nadchodzi człowiek. 
Ostrzegała, dawała hasło do ucieczki. 

Jakoż bystry słuch Hultaja rozpoznał ludzkie 
stąpanie. Ktoś nadchodził. W/ypatrując poprzez 
szczeliny opłocenia, wilk dojrzał nadchodzącą ko* 
bietę. Oczywiście nie wiedział, że kobieta niosła 
obiad dla miesa, które właśnie spożywałi w innych 
warunkach wcaleby się jej nie ulakł. Twarde 
życie w kniei nauczyło go zuchwalstwa. Kto wie. 


Co możemy wywieźć 


W. poniżej wymienionych krajach 
firmy importowe poszukują następus 
jących artykułów: 


sznurkowych, skór naturalnych i sztu 
cznych do wyrobu galanterii, pokryć 
meblowych, bielizny męskiej. i kamis 
zelek dzianych „cardigens", na Kubie 


chnologicznego nafty, prof. dr. Pilata na 
Politechnice lwowskiej. 

SUKCES TANCERKI POLSKIEJ W 
RE: Znana tancerka polska Loda Ha: 


i 
1 
| pohar Gordon - Bennetta. Reportaż prowa: 
| 
| 


Lifarem na otwarcie sezonu 
j. Poza tym w Ope: z 
jalny k 5 


czy w danym razie nie skoc: 


y yłby ku gardłu, jak» 
kolwiek dla dwułapych istot 


żywił wciąż dużo 
respektu. Ale obecna sytuacja, zwłaszcza po za 
spokojeniu glodu, wydawała się groźna. Nasyciw= 
szy brzuch, tego najgorszego doradcę wilczego 
plemienia, Hultaj zaczął rozumować. Tak było 
zawsze. Sytość ułatwiała funkcję myślenia, które 
w takich razach działało zadziwiająco sprawnie. 
Znajdował się w podobnym położeniu, jak wów: 
czas, kiedy go zamknięto niespodziewanie w ow» 
czarni. Jeszcze chwila namysłu i już był w jamie, 
gdzie legł cicho, niczym nie zdradzając swej 
obecności. 

W pewnej chwili posłyszał ludzki głos, naj- 
pierw spokojny, a później krzyk. Zrozumiał i zaż 
dygotał ze strachu. Odkryto mord. Ostro posta: 
wione uszy ułowiły następnie szelest oddalających 
się pośpiesznie kroków; potem zaległa cisza. Tyle 


o samka wyła żałośliwie. Wciąż nawoływała to: 
warzysza do powrotu, choć jej tragiczny głos zda» 
wał się wątpić w tę możliwość, 

Hultaj zrozumiał, że jest bez ratunku zgubio* 
ny. Być może dobry duch kniei szeptał mu w owej 
chwili w kudły, ażeby popróbował szukać ocale* 
nia takim samym sposobem, w jaki zdobył mięso, 
a więc przez podkop. I kto wie, czyby nie posłu* 
chał prędzej, lub później. Cóż, kiedy jego poło+ 
żenie wymagało natychmiastowej ucieczki, bo 
chwili nadchodzi 


samka właśnie donosiła, że w tej 
£C. d. n.) 


człowiek, zbrojny w żelaza, 
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Wtorek 
Emihi 
Jutro: Katarzyna 
listopada 1936} Wschód słońca 


„DZIENNIE 


(a) Scena o niesłychanej czelności i 
zuchwałości rozegrała się w niedzielę 
wieczorem w  kinoteatrze „Uciecha“. 
Przybył tam wraz z żoną Marią Zyge 
munt Rabij, liczący 39 lat, inwalida 
wojenny, odznaczony Krzyżem Zasłu= 
gi, Krzyżem Obrony Łwowa, Orlęta- 
mi į Medalem Niepodległości, zamieć 
szkały na wsi, w Żukowie, w powie- 


711 
Zachód . 1534 
REPERTUAR TEATROW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 


Wtorek, dnia 24 b. m. godz. 8.15 wiecz. 
11. „Koncert Symfoniczny. 

Środa, dnia 25 b, m. 
Ab, 5. — „Kawiarenka“ 

Czwartek, dnia 26 b. m. godz. 7.30 wiecz, 


Ab. 4, „Pigmalion”. 
HOTEL 


CYGANERIA KRAKOWSKI 


Senzacyjna orkiestra jazzowa Nr. 10.069 
i Magda Monté 923 


godz. 7.30 


wiecz. 


Lwów 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(b. Teatr Rozmaitości) 

Wtorek — godzina 19.30 wieczorem — 
„Kapitan Sztorn* — przedstawienie wyłącza 
nie dla wojska. 

Środa — z powodu generalnej 
„Chata za wsią* — teatr nieczynny. 

Czwartek — godzina 19.30 wieczorem — 
„Chata za wsią“ — premiera. 

Piątek — teatr nieczynny. 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 


próby 


WEF" 45— zł. 78% 
Kazimierz LEWICKI „i. arjcki 10 
KINOTEATRY: 


APOLLO: „Kain i Mabel" — Clark Gable 
— komedia muzyczna. 

ATLANTIC: „Wierna rzeka” 
wieści St. Żeromskiego. 

CASINO: „Ostatni Poganin* i Film plas 


według pos 


i „Głos serca", 
: „Hrabia Monte Christo” 
(obie serie razem) i kolorowy dodatek. 
Na scenie: „Nieślubne dzieci”. 
GLORIA: „Pieklo" oraz „Cyrk Sa 
GRAŻYNA: „Pan Twardowski* 


ran", 
— film 


„Pod dwiema flagami". 
KA; „Judel gra na skrzypcach“ 
ka Gall w filmie „Weros 
„Caliente miasto miłości” 


nika'* 
Dolores Del Rio. 
MUZA: „Rose Marie" 


Oraz 


Jeanette Mac Dos 


bójników. W gł r. Anna May Wong, 
Fritz Kortner. 

PAX; „Chopin piewca wolności” i koloro: 

we dodatki, 

RAJ: „Mazut” z Polą Negri. 


STYLOWY: „Mali Bohaterowie" oraz re- 
wia, 

SWIT: „Mazur“ z Polą Negri. 

TON: „Szkarłatny kwiat", 

UCIECHA: „Nowe przygody Tarzana" i 
rewia, 


cie złoczowskim, Rabijowie przybyli 
do Lwowa na uroczystości niedzielne, 
związane z rocznicą oswobodzenia 
miasta, a po uroczystościach przed 
wyjazdem na wieś udali się wieczorem 
do „Uciechy*, 

Po przybyciu do kina Rabijowa 
zajęła miejsce siedzące, a Rabij z po- 
wodu braku miejsca stanął pod ścianą. 
W pewnej chwili jakiś osobnik po- 
trącił go silnie, a gdy Rabij zwrócił 
mu w uprzejmych słowach uwagę, by 
inaczej zachowywał się, osobnik rzucił 
w jego stronę pogróżkę: 

— „Nie bądź — mówił — taki mo- 
rowy, bo ci dam noża!“ 

Rabij, nie chcąc wywołać w kino» 
teatrze awantury, puścił pogróżkę mis 
mo uszu, a gdy nastąpiła przerwa, pos 
łożył futro obok: żony i zajął miejsce 
siedzące, po chwili jednak wstał i wy- 
szedł do pokoju bufetowego. Jego śla: 
dem udał się i ów osobnik i zaczepił 
inwalidę ponownie słowami: 
TENES: 
FOTOPLASTIKON, pl Mar- 1. 

SZWECJA”. 


FUTRA 


DAMSKIE i MĘSKIE 
poleca 

znana z solidności F-a 

KAROL SCHURE 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 
(Wytot ul. Romanowicza) 


u 
u 
pi 
u 


— DZIS II KONCERT SYMFONICZNY 


W TEATRZE WIELKIM. Dziś we czwartek 
dnia 24 b. m. JI. koncert symfoniczny Fils 
harmonii Lwowskiej w sali Teatru Wielkie 
go. Dyryguje Bronisław Wolfstal, solistą 
jest skrzypek Bronisław Gimpel. W pro» 
gramie dzieła: Berlicza, Beethovena, Brahms 
sa, Różyckiego i Wagnera, Początek punks 
tualnie o godzinie 20.15. 

Jutro w środę, dnia 25 b, m. o godzinie 
7.50 wieczorem „Kawiarenka”. 

— WIELKA HINDUSKA TANCERKA 
W TEATRZE WIELKIM, Już w najbliższy 
iątek będzie miała lwowska kulturalna pus 
BI zność sposobność podziwiania wielkiej 
hinduskiej tancerki, o której występach w 
Budapeszcie czytamy m. in.: „Nyota Inyos 
ka jest uosobioną poczją ruchu. Artyzm jej 
wzbudza tak wielki entuzjazm, że każdy 
taniec zmuszona jest powtarzać. Zjawisko 
że 


ewenement” 


: 
k, 24 listopada 1936 r. 


— „Ty taki silny, ja ci pokażę!" — 
i zaczął się z nim szamotać. 

Zaskoczony tym atakiem młodocia- 
nego osobnika inwalida zwrócił się do 
napastnika ze słowami: 

— „Czemu mną targasz?|! Jestem in- 
walidą! Mam krzyże zasługi, powi- 
nieneś mnie uszanować!“ 

W odpowiedzi ów OSOBNIK DU- 
ŻYM GRZEBIENIEM PRZESU: 
NĄŁ PO ODZNACZENIACH IN: 
WALIDY I WŚRÓD NIESŁYCHA: 
NIE WULGARNYCH SŁÓW, WY- 
POWIEDZIANYCH POD ADRE: 
SEM OWYCH ODZNACZEŃ, 
DWUKROTNIE NA NIE PLU- 
NAEM 

Oburzony inwalida usiłował przy- 
trzymać czelnego zuchwałca, ale ten 
momentalnie wyrwał się z jego rąk. 
W tej chwili bufetowy podał napast- 
nikowi flaszkę z lemoniadą, którą na- 
pastnik rzucił na inwalidę, Zaatako* 
wany inwalida momentalnie usunął się 
i uniknął ciosu, Flaszka uderzyła o 
Ścianę, Wówczas bufetowy podał nas 
pastnikowi drugą flaszkę, którą już za 
mierzył się na inwalidę, gdy w tym 
Stanęła w drzwiach Zśrletnia jego żona 
Maria, a zorientowawszy się w Sytu- 
acji, wyrwała z rąk napastnika flaszkę, 
którą ugodziła go w głowę, raniąc go 


atrze Wielkim. Bilety już do nabycia w 
kasie teatru i w biurze „Abo“ pl. Mariacki 
9 


l 9. 

— OPERA W TEATRZE WIELKIM. — 
Po dwumiesięcznej przerwie Teatr Wielki 
wystąpi znowu z cyklem operowym w dn. 
2, 5, $, 10 grudnia, który, tak, jak poprze: 
dnie zapowiada się rewelacyjnie, tak pod 
względem repertuaru, jak i też obsady sos 
listów, oraz przygotowania zespołów. Danc 
będą: „Łucja z Lammermoru", jako pree 
miera, dawno nie grany „Borys Godunow* 
w no ujęciu scenicznym, oraz „Rigolete 
to“ i ida” w reżyserii p. A, Ułachanowa, 
jako soliści wystąpią: światowej sławy śpie» 
waczka koloraturowa p. Mignon Spence, 
Dr. Rösler + Stokowska, Sława Orłowska s 
Czerwińska, fenomenalny baryton Jerzy 
Czaplicki, Michał Hołyński, Fr. Bedlewicz, 
Roman Wraga, oraz kapelmistrze: Walerian 
Bierdiajew i Lózef Lehrer, Bilety do nabycia 
od środy w kasach teatru i składzie nut 
Seyfartha, ul. Akademicka 6. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Euronpejskiego* 


Br. Borck » Prek Stefan, wł. dóbr — Chos 
Jyby, Hr. Komarnicki Marian, wł. dóbr — 
Stryj, Jaworski Kazimierz, dyr. — Byd» 
goszcz, Grodecki Piotr, starosta — Kopy» 
czyńce, Malewski Henryk, z małżonką, wi. 
dóbr — Toruń, Łodziński Tadeusz. em. stas 
rosta — Truskawiec, Mj. Szymonowicz Tas 
deusz — Truskawiec, Benz Georg, proku» 
rent — Wiedeń, Hr. De la Skala Maria, wł. 
dóbr — Kołodrówka, Gierula Stanisław, wł. 
zakł. ogrodn. — Stryj, Kuhl Ignacy, prze 
mysłowiec — Sokal, Dr. Dziedzic Władye 
sław, lekarz — Orzesze, Schrajer Adam, u» 
rzędnik państwowy — Warszawa. Sciden* 
werg L., przemysłowiec — Wiedeń, Szwa» 


| 
| 
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'Niesłychana scena w kinoteatrze 


Inwalida wojenny napadnięty przez 17-leiniego Wilhelma Fleischmanna 


zresztą lekko. Rozgłośna awantura 
sprowadziła na miejsce posterunkowe 
go, który napastnika doprowadził do 
Komisariatu, 

Przystawionym został 17-LETNI 
WILHELM FLEISCHMANN. UR0- 
DZONY WE WIEDNIU I TAM 
PRZYNALEŻNY, MALARZ POKO. 
JOWY (ul. Św. Marcina 1, 17a). Nie 
znamy zeznań, które złożył on w tej 
oburzającej sprawie, w każdym razie 
został on przytrzymany. 

Oburzeni do żywego zajściem, po- 
wyżej opisanym, wyrażamy nadzieję, 
że władze zajmą się energicznie spra- 
wą i pociągną do surowej odpowie 
dzialności czelnego zuchwalca, który 
śmiał plunąć na wojskowe odznaczee 
nia inwalidy polskiego! Po ukaraniu, 
na jakie zasłużył, winien być beze 
względnie wydalony poza granice na- 
szego Państwa! Niemniej winien być 
pociągnięty do odpowiedzialności sus 
rowej i ów nieznany nam z nazwiska 
bufetowy, który tak skwapliwie poda- 
wał flaszki napastnikowi i dopomagał 
mu w bezecnym ataku na polskiego 
inwalidę1 

Wprost brak nam słów na należyta 
napiętnowanie tego oburzającego za} 
ścia. 


ba 


Kazimierz, urzędnik — Świętochło» 
wice, Sołowiejczyk C., przemysłowiec — 
rodno, Inż. Chassaing Piotr — Paryż, Dr. 
Łopuszański Longin — Warszawa. Inż. Ste» 
fański Czesław — Poznań. Dr. Sawicki 
adwokat — Poznań, Dr. Linzenberg Her 
man, adwokat — Niemirów, Gottlieb Zy» 
gmunt, przemysłowiec — Kraków, Eich» 
stadt Ignacy, urzędnik prywatny — Poznań, 
Dr. Sabath S. lekarz — Rożniatów, Rubitw 
stein Adam, przemysłowiec — Warszawa. 


— „CYRULIK WARSZAWSKI” PRZY, 
BYWA DO LWOWA. W pierwszych 
dniach grudnia zjeżdża do Lwowa zespół 
reprezentacyjnego kabaretu artystyczho = 
literackiego Polski, „Cyrulika Warszawskie» 
go“ z Dymszą, Jarossy'm, Zniczem, Olszą, 
Rentgenem, Brochwiczówną i Stefcią Górską 
na czele. „Cyrulik” przedstawi nam tym ra» 
zem rewię pióra Hemara i Tuwima p. t — 
„Kariera Alfa Omegi". 


— „EROICA" BEETHOVENA W Ki 

CERCIE SYMFONICZNYM ROZGŁOŚNI 
LWOWSKIEJ. We wtorek, 24. XI. o go» 
dzinie 20.15 z koncertem symfonicznym wy» 
stąpi Rozgłośnia Lwowska. Program koncer 
tu w wykonaniu orkiestry Filharmonii Lwow 
skiej pod dyr. Bronisława Wolfstala, składa 
się z dzieł wysoce wartościowych. Przede 
wszystkim wymienić należy  „Heroiczną 
Symfonię" Es-Dur nr. 5. Beethovena, ów 
nieśmiertelny hymn na cześć bohaterstwa. 
następnym monumentalnym dzielem, przes 
widzianym w programie, będzie koncert 
skrzypcowy Brahfusa, wykonany przez znas 
nego powszechnie skrzypka Bronisława Gim 
pla. Poza tym w programie: Kóżyckiego — 
poemat symfoniczny „Stańczyk', Berlicza — 
uwertura „Karnawał rzymski 
uwertura do „Tannhausera”. 


i Wagnera 


Etap trzeci: posiadacz testamentu odpowiada, 

Żawiadamia zainteresowanych, że gotów jest 
odsprzedać ów cenny dokument za sumę siedemdzie= 
sięciu pięciu tysięcy złotych. 

Horyński odczytuje list pani Ilki, (Znajomość 
przybiera coraz intymniejszy charakter). 

Muzyk jest zdania, że inni adresaci otrzymali 


listy tej samej treści, Tak pisze w sprawozdaniu dla ; 


Tomaszewskiego. Ale złodziej żąda w swym liście 
$warancyj bezpieczeństwa. Określonych gwarancyj, 
które sprowadzają się do wyznaczenia miejsca 
i sposobu dokonania transakcji! Oczywiście, jest to 
w jego położeniu najzupełniej zrozumiałe. 
O tym wszystkim dowiaduje się Andrzej Toma- 
žewski od swego pełnomocnego zastępcy. 
Etap ostatni: treść listu otrzymanego przez pania 

"kę została mu zakomunikowana w nocnej rozmoż 
* e telefonicznej, Odpowiedzią na to była depesz: 
ransakcja z dokumentami dojrzała do zakończe: 
nja", zapowiadająca równocześnie powrót do biura 
1 odbycia dalszych narad z Horyńskim. 
Jakie zamiary ma Tomaszewski? Kto jest jego 


Í 


zówki zawsze były trafne, mógł domagać się większes | 


mocodawcą? Horyński długo zastanawiał się nad 
tym, ważąc depeszę w ręku. 


Zamiary Tomaszewskiego? Muzyk wyczuwa, że 
do tego sprowadza się się cały problem śledztwa, 
Jego pociągła, delikatna twarz nabiera podczas tych 
rozmyślań wyrazu jakiejś nieoczekiwanej zaciętości, 


XIX. 

Pani Szolcowa ledwie zwróciła uwagę na nagłe 
pojawienie się Tomaszewskiego w biurze. Szef był 
przez jakiś czas nieobecny. Nie było w tym nic nies 
zwykłego. Wskazówki otrzymywała przecież od jes 
go zastępcy, Ale Jerzy Horyński oczekiwał tej roze 
niowy w najwyższym naprężeniu. Czy Tomaszewski 
zechce mu powied kie ma zamiary i podejrze» 
nia, czy też nie? A jeśli zachowa milczenie, w jakim 
stopniu uda się mimo to przeniknąć jego plany? 

Ostatecznie współpracownik inspektora Gałązki, 
człowiek, który w śledztwie w sprawie Trosta pier- 
y osiągnął konkretne rezultaty, którego wskae 


| 


go zadania, aniżeli zaangażowany na krótki czas 
agent z drugiej ręki. Minęły już te czasy, kiedy był 
pionkiem, któremu można było wydawać rozkazy 
bez żadnych wyjaśnień! Należało mu się uznanie, do. 
rósł do samodzielnej roli; postanowienie utrzymania 
tej roli także wobec Tomaszewskiego dojrzewało 
w nim coraz bardziej. 

A jednak... kiedy rozległy się szybkie, energie 
czne kroki Tomaszewskiego, ten sam Horyński, któ: 
żywił takie buntownicze zamiary, poczuł najwyższe 
zdenerwowanie, W gruncie rzeczy, pomimo wszyste 
kich swoich sukcesów, oczekiwał tego spotkania 
z wielkim niepokojem, Ochłonął dopiero wówczas, 
kiedy stanął oko w oko ze swym rozkazodawcą. 
Przywitanie Tomaszewskiego. brzmiało; 

— Brawo! 

Horyński zaczął się bronić przed pochwałami: 

— Zrobiłem, co mogłem. Udało mi się stwierdzić 
kilka faktów, które mają dla śledztwa pewne zna: 
czenie... 

— Wiem, wiem! Pierwszorzędne fakty! Martini 
aresztowany, wzajemne stosunki zainteresowanych 
stwierdzone. Wiadomo również, co należy sądzić o 
każdej z wchodzących w rachubę osób, czego moz 
żna się po każdej z nich spodziewać, nieprawdaż, 
wszystko to zostało ujawnione? 

— Ale ostatecznego rezultatu jeszcze nie ma — 
brzmiała pełna skromności uwaga. 

íC. d. 2J 
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PECHOD KU CZCI POLEGŁYCH 
LEGIONISTÓW 


Kraków. 21. 11. (Tel. wł.) W tr 
kącie Krzywopłoty — Bydlin — Ze 
lęże odbędzie się jutro, 22 b, m., uro: 
czysty obchód ku czci poległych tu w 
bitwie w r. 1914 —- 67 legionistów. 

Na. polach tych braly udział w bie 
twie bataliony J. brygady i pułk ar: 
tylerii legionowej. 

Pamiętne pobojowisko znajduje się 
pod opieką Koła Piątaków, które 
swoimi środkami materialnymi odnos 
wiło miejscową kapliczi kę cmentarną i 
zamierza zakupić wzgórze z pobojowi: 
ska, na którym znajdują się ruiny stas 
tego opactwa ariańskiego 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
W MŁÓCARNI 


Łańcut, 21, 11. (Tel. wł.) Na fol- 
warku hr. Potockiego w  Labigowej 
podczas młócki zboża robotnica Anna 
Szydełko pośliznęła się na słomie tak 
nieszczęśliwie, że dostała się między 
tryby maszyny, które urwały jej AA 
powyżej łokcia. Nieszczęśliwą w stas 
nie beznadziejnym odwieziono do 
szpitala w Rzeszowie. 


ZNOWU POŻAR 


Rudki, 21. 11. (Tel wł.) Onegdaj w 
Hołodówce powstał pożar u Józefa 
Babija, któremu spalił się dom mie- 
szkalny. Pożar powstał wskutek wa. 
dliwej budowy Komina, Dom był u- 
bezpieczony. Tego rodzaju pożary zda 
rzają się coraz częściej, 


LOTNICIWO POLSKIE MUSI BYĆ 
SILNE! — ZŁÓŻ NA NIE OFIARĘ 
NA KONTO P.K.O. Nr. 503.300 
WERE WEZ IESITE SA A EEDE ERTA 


— KANCELARIA CYWILNA PANA 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ kos 
munikujć Z polecenia -Pana Prezydenta, 
szef Kancelarii cywilnej, dziękuje wszystkim 
organizacjom, które nadeslały życzenia i 
wyrazy patriotycznych uczuć z okazji Świę- 
ta NIĘBONIÓNSĄEI w dniu 11 listopada b, r. 

NOWY DYREKI 
BOWEJ WE LWOWIE — OBEJMUJE Us 
RZĘDUWANIE. Nowo mianowany dyrek» 
tor Izby skarbowej we Lwowie p. Zygmunt 
ŚR przybył do Lwowa. 

W najbliższych dniach dotychczasowy 
dyrektor lzby skarbowej we Lwowie p. Jós 
zef Greger, mianowany dyrektorem Izby 
skarbowej warszawskiej, odda urzędowanie 
tak, że dyrektor p. Kucharski obejmie ue 
tząd w ciągu przyszłego tygodnia. 

— ZBIÓRKA NA F. O. N. Zarząd Os 
tegu VI. Lwowskiego Związku Oficerów 
Wojsk Polskich w st. sp. we Lwowie, ulica 
Piekarska Nr. 28, I. p, opodatkował swoich 
członków na rzecz Funduszu Obrony Nas 
rodowej w wysokości 1 procent od docho+ 
dów netto, na przeciąg sześciu miesięcy, 
względnie odpowiednim ekwiwalentem 050+ 
bistych. świadczeń, Realizacja nastąpi po wy 
wiązaniu się z zobowiązań na rzecz Obywa 
telskiego Komitetu Pomocy Zimowej bezro» 
o ramy Kolegów, by, zastosowali 

wamy Kolegów, by zastosowali się 
do tej uchwały i podpisali arkusz deklaras 
cyjny, który jest złożony u księgowego 
Związku. Odnośne kwoty, = zaznaczeniem, 
że są przeznaczone na F. O. N., należy pe: 
syłać na nasze konto PKO. Nr. 153.38 
Obligacje należy przesyłać wprost do Zwią: 
zku. Koledzy z poza Lwowa, zechcą łaska» 
wie nadsyłać deklaracje w dowolnej formie 
1a adres Związku. 


OR IZBY SKAR» 


— KOMISJA PLANTACYJNA POSTA: 
NOWIŁA ROZBUDOWAĆ. PARKI WE 
LWOWIE. — Pod przewodnictwem wis 
ceprezydenta Irzyka, odbyło się posies 
dzenic, powołanej niedawno przez preze 
Ostrowskiego z powrotem do życia komisji 
plantacyjnej. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z prac komisji  plantacyjnej 
w ubiegłym sezonie, komisja plantac. pos 
stanowiła na górnych szkarpach parku łys 
czakowskiego wzdłuż nowego toru kolei 
ciektr. zasadzić wielką ilość akacyj kuli- 
stych, Uchwalono w dalszym ciągu wyciąć 
szereg drzew w parku Kilińskiego i parku 
Kościuszki, drzew suchych zarażonych kors 
uikiem. Przed wycięciem jednak tych drzew, 
ma się jeśzcze na miejscu "odbyć naocznię. 
Uchwalono dalej rozszerzyć parki w oko- 
licy Piesi i Dworca Głównego, gdzie 
się daje bardzo odczuwać brak zieleńców. 
Uchwalono większą pieczą otoczyć las Bis 
łohórski, boisko robotnicze na ul. Lubień» 
skiej zamienić na zieleniec, urządzić plan- 
qcje, mi ię na starym entarzu gródcz 

um, Postanowiono odni 

ii kolei o odstąpienie miast 

«leńców przy Alei Focha, 

inych: Z zieleńców tych komisja plantas 
una ma zamiar urządzić plantacje dostę- 


s dla publiczności. Uchwalono w końcu | żone zniszczeniem, względnie 


i 
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Delegat chińskiego min. oświaty 
w Gazowni Miejskiej 


W podróży po Polsce bawi od dluż: 
szego czasu profesor Fhouying Hsich, 
dyrektor departamentu szkół wyższych 

Ministerstwie Oświaty w Nankinie. 
Uczony chiński, który zajmuje się spe- 
cjalnie gazami ziemnymi i naftą, po 
pobycie w Rumunii zawadził również 
o Lwów, celem zapoznania: się z 
pracami Laboratorium  technologiczne< 
go nafty profesora dr. Pilata na Poli- 
technice lwowskiej. Oprowadzany po 
laboratorium następnie interesował się 
bardzo akcją Pioniera na polu geofizy: 
cznym i geologicznym. 


Następnie profesor wyraził życzenie 
oglądnięcia urządzeń używania gazów 
ziemnych do oświetlenia i opalania. 
Wobec tego prof. Pilat skierował profe< 
sora chińskiego do Gazowni Miejskiej, 
gdzie informacji wybitnemu gościowi 
udzielali dyr. Piwoński i inżynierowie 
Gazowni. Uczony chiński zabawił w 
Gazowni miejskiej przeszło półtora go- 
dziny, wyrażając się z uznaniem o nos 
woczesnych urządzeniach Gazowni 
lwowskiej. Wezoraj uczony chiński u: 
dał się drogą powrotną do Chin. 


Apel sieroty 
który chciałby się uczyć Śpiewu 


(b.) Nigdy nie zawodzącemu sercu i 
szlachetności naszych Czytelników 
( przedkładamy następująca sprawę. Jest 
| ze wszech miar godna poparcia. Oto 
w redakcji Dziennika Polskiego“ ja- 
wił się 25-letni młodzieniec, posiadają: 
cy polecenia od wiarygodnych we Łwo 
wie osób, Zjawił się i zgłosił z następus 
j ŝbą. Jest sierotą, niema ojza ani 
ego był obrońca Ojczys 
zny. Przy pomocy krewnych jako dos 
bry ń zdał na. prowincji maturę, 
Później jak żył z dnia na dzień 
w poszukiwaniu jakiegoś zajęcia. I rôs 
wnocześnie sam uczył się śpiewać. Po: 
siada bowiem pięknie brzmiący tenor, 
rokujący jak najlepsze nadzieje. 

Przed pewnym czasem — niedawno 
zresztą, zapisał się do lwowskiego kons 
serwatorium muzycznego. Jednakowoż 


| nauka śpiewu coś będzie kosztowała. 
A na to on zupełnie niema pieniędzy. 
Potrzeba opłacić wpisy. Musi z czegoś 
żyć i gdzieś mieszkać, Zbliża się zima. 
Należałoby sprawić mu ciepłą kurtkę. 
SE wiadomo, jak przedstawia się spra 

z bucikami, Na to wszystko potrze- 
ba. pieniędzy. 

Młodzieńca tego polecamy niczawoe 
dzącemu sercu naszych Czytelników. 
Posiada zaświadczenie profesora spies 
wu solowego p. E. Tatarczuchowej, ins 
spektora mistrza Adama Didura-i sze: 
regu innych biegłych w tej dziedzinie 
którzy prorokują jego pięknemu 
io szlachetnym brzmieniu głosowi jak 
najlepsze rezultaty w przyszłości. Mu. 
simy mu pomóc a w związku z tym os 
twieramy niniejszym składkę na naukę 
śpiewu dla W. B. W. 


(B.) Przed s. o. Majkowskim toczył 
się onegdaj niecodzienny proces o obra 
zę czci. Pewna starsza już niewiasta ze 
Lwowa mieszkała w tej samej kamieni- 
cy, w której zajmował skromne mie: 
szkanie posterunkowy Żylis. Pani owa 
nazywała się Karolina Niedzielska, Pos 
czątkowo w kamienicy żyło się w zupeł 
nej zgodzie, później jednak zaczęły się 
plotki, w wyniku których atmosfera 
przyjaźni pomiędzy rodziną posterune 
kowego, a rodziną Niedzielskich pos 
psuła się. 

Doszło dnia pewnego do tego, że na 
marginesie jakiejś rzekomej kłótni, syn 
Niedzielskiej, Włodzimierz. urzędnik 
prywatny, napisał na posterunkowego 
do Głównej Komendy P. P. zażalenie, 
w którym zarzucił funkcjonariuszowi 


obrazę słowną swej matki. 

"Dochod nia dyscyplinarne przeciw= 
ko posterunkowemu wykazały bezpod. 
stawność tego, oraz innych zarzutów. 
Wówczas z urzędu sprawą oczernienia 
zajęła się prokuratura. Przeciwko urzę 
dnikowi i jego matce wygotowano akt 
oskarżenia. 

Celem powolania nowych świadków 
rozprawę odroczono. Oskarkał prok. 
dr. Chlipalski, bronił adw. dr. Nieme 
kięwicz. 


Skazanie oszustów 


(B) W wyniku rozprawy, jak toczys 
la się przed -s. o. Cyganem -przeciwko 
trzem oszustom, którzy urządzali we 
Lwowie nieprawne zbiórki — zapadł 


z EA OA EE 


odnieść się do Rady miejskiej o uchwalenie 
większego kredytu w Budżecie nadzwyczaja 
nym na plantacje miejskie. 

- TOW. NAUKOWE WE LWOWIE. — 
Posiedzenie naukowe Wydziału Matematy+ 
czno + Przyrodniczego, odbędzie się w pos 
niedziałek 25 listopada 1936 o godzinie 6:ej 
ać w sali instytutu Zoologicznego 
U J. K. II. piętro, z następującym pos 
rządkiem dziennym: Prof. Dr. Wiktor Ke» 
mula przedstawi pracę wykonaną wspólnie 
z drem M. Michalskim p. t. — Zjawiske 
„egzaltacji prądów granicznych różnych 
kationów. Wpływ tlenu na wartość prądów 
(ZOE 
WOJE WIADOMOŚCI FACHOWE 
wykorzystasz, gdy będziesz znał 


aaileciej 
potrzeby społeczeństwa, — O tych pouczy 
cię Akademicki Oddział Związku Strzelec- 
kiego, Kurkowa 12, 
RSY DO EGZAMINÓW NA PO» 
LITECHNICE z matematyki 1. i Il, z gco- 
metrii wykześlnej A, B i C, odbywać się bę 
dą w lokalu Akademickiego Oddziału Zwiąs 
zku Strzeleckiego przy ulicy Kurkowej 12. 
Informacie 
dziennie. 
— Z KASYNA I KOŁA LITERACKO- 
ARTYSTYCZNEGO. W czwartek, dnia 26 
listopada 1936, o godzi 
Stanisław Machniewicz, autor znakomitego 
dzieła p. t. „Estetyka życia codziennego” 
odczyt p. t. „Los desastres de la guerra", w 
którym omówi dzieła s 
domowej w Hiszpanii, ilustrując wykła 
swój 150 przeźroczami. Przed oczyma slus 
chaczy przesuną się na ekranie słynne poma 
tektury, rzeżby i malarstwa, zagro- 


tamże od godziny 19—20 co- 


inie 19.30, wygłosi p. 


ki w ogniu wojny 


| 


wdzonych wiadomości i fotografi 
zniszczone. Aktualny odczyt ten wzbudził w 
naszym mieście Rt tj zainteresowanie. 
Bilety w cenie od 40 gr. do 1 zł. 80 gr, do 
nabycia w przedsprze: r w Magazynie nut 
G. Ścyfartha, ul. Akademicka 6, w dniu ode 
czytu zaś przy RE w Kasynie i Kole Lites 
racko a Artystyc: 

— ODCZYT PROF, DIEDRICHA WE- 
STERMANNA, Bawiący w mę mieście 
znakomity znawca języków _ afrykańskich 
Dr. Diedrich Westermann, profesor Uniwer- 
sytetu Berlińskiego, wygłosi na zaproszenie 
Wydziału Filologicznego RUN REEN Na- 
ukowego we Lwowie wykład p, t. Die Sus 
PE który odbędzie się we środę 
25 b. m. o godzinie 19 w sali X. Bilczewskie- 
go (i. p.) w nowym gmachu Uniwersytetu, 
przy ulicy Marszałkowskiej. Goście mile wi» 
jani, 

-- WYCIECZKA DO PARYŻA. Stow. 
Polsko - Francuskie w. Warszawie, organis 
zuje w dniu 22 grudnia wycieczkę propa» 
gandową do Paryża na Święta B. Narodze 
nia i N. Rok. Informacje i OE p: 
muje Sekretariat SPE, Warszawa, Al. Uj 


dowskie 39, 


— ZŁ. 30— (trzydzieści zł.) zamiast kwia* 
tów na trumnę » Jadwigi Dziewońskiej, 
składają Eugeniuszowie Romerowie, dla 


Braci Albertynów. 


— ZMARLI WE LWOWIE: Doba Dol- 
gopoluk 1. 25, Anna Grosshąys l. 3, Fajga 
6, Jan Zacharczuk 1. 50, Án- 
1. 39, Regina Erlbaum 1. 56, 
sewycz l. 48, Adolfina Oreil 1, 81, 
Wojnarowicz 1. 37, Bronislawa 
1. 31, Petronela Eder ]. 61. 


Wasserstein 


I 
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Ee skazujący. Oskarżony Stefaniuk 
skazany został na 1 rok więzienia, 
Starecki na 10 miesięcy, a Didyk na 8 
| miesięcy więzienia. Oskarżał prok. Ki 
lanowicz, bronił adw dr. de Teisseyre, 


Adw. Dziedzic uniewinniony 


Wczoraj o godz. 12 w południe sę: 
dzia grodzki dr. Soltysik ogłosił wy- 
rok, mocą którego oskarżeni: adwokat 
lwowski Wojciech Dziedzic i Zygmunt 
Barchacz z Borysławia zostali uniewin- 
nieni. 

Do obu oskarżonych zastosowano u- 
stawę austriacką, wedle której sprawa 
jest już przedawnioną, wzięto też pod 
uwagę jako okoliczność łagodzącą dos 
tychczasową niekaralność obu oskarżo= 
nych. © 

Prokurator Trella zgłosił apelację ol 
tego wyroku do sądu okręgowego. 

WYPADEK ROWERZYSTY 

NA UL. SŁOWACKIEGO 
(a) O południowej porze w dniu 
wczorajszym przejeżdżał z ul. Sło- 
wackiego w ul. Marszałkowską szofer 
Wiktor Bass, W tym czasie od prze- 
ciwnej strony podążał rowerem Zbi- 
gniew Skibiński, liczący 22 lat, robot: 
nik, a gdy nadjechał również z tej 
strony wóz piekarski, rowerzysta zna: 
lazł się między tym wozem a autodo- 
żką, stracił równowagę, a przewtrós 
siç z. roweru, upadł na auto- 
Skończyło się jedynie na 
przerażeniu, rowerzysta wyszedł bo- 
wiem cało z niemiłej przygody. 


NIEUDAŁY ATAK NA INWA- 
LIDZKĄ BUDKĘ 
(a) O północy odbywający na ui, 
Mickiewicza służbę obchodową poste- 
runkowy zauważył jakiegoś osobnika, 
który wyłupywał drzwi w budce ins 
walidzkiej, położonej u wylotu ul. Zy: 
gmuntowskicj, Na widok posterunko: 
wego osobnik ów rzucił się do u- 
został jednak przytrzymany. 
ymany Tadeusz llnicki, liczący 
20 lat, zarobnik, bez zajęcia, przy któ: 
rym w czasie rew osobistej znale- 
ziono duży łom żelazny i pęk wytry- 
chów, przyznał się do zamierzonego 
włamania się do budki inwalidzkiej 1 
tłumaczył swój przestępny krok chęcią 
zdobycia pi zy, by kupić sobic 
okrycie zimowe, którego nie posiada. 
Odstawiony został do aresztów poli 
cyjnych. 


ŁEBRACZKA UPROWADZILA 
WIEJSKĄ DZIEWCZYNĘ 

(a) Wydział śledczy otrzymał w 
ż prze- 
wieś Proniuk, w Kies 
rowna żebraczka upros 
wadziła letnią córkę tamtejszego 
gospodarza, Zofię Pietrach, Żebraczka 
z uprowadzoną dziewczynką ruszyła 
z Kieleckiego we wschodnim kierun= 
u. 


„SZOPPENTFELDZIARZE' 
GRASUJĄ 
(a) Rudolf Hawryk, kierownik skle 
pu z kilimami (ul, Sykstuska 20) za: 


wiadomił policję, iż do sklepu tego 
wieczorem przybyło trzech jakichś 
osobników celem zakupna kiliimów 


czym jeden z nich skradł z kab 
zegarek wartości 50 zł, 


DZIKA ROZPRAWA Z PRZE- 
CIWNIKAMI 

(a) Na gościńcu Janowski roze- 
grała się w dniu wczorajszym dzika 
rozprawa. pomiędzy przeciwnikami, 
powracającymi rozprawy sądowej 
w Janowie. Gościńcem tym wracali. 
Michał Ślepak/ do Suchowoli i Iwan 
Iwaniszyn do Kłocowa, obaj odpowia * 
dali za pobicie Michała * Capa, parob- 
ka, zamieszkałego w Kłocowie. W pe» 
wnej chwili Cap, w towarzystwie Mi- 
chała Cybyka i Iwana Hryba, napadl 
na swych przeciwników i w bójce, ja: 
ka wywiązała się, ciężko ich. pobil, 
Epilog tej rozprawy na gościńcu był 
fatalny dla obu stron, bo Iwaniszyn 
umarł nazajutrz skutkiem  odniesio- 
nych ran, a Ślipak przewieziony zo- 
stał do szpitala, — podczas gdy wszy- 
scy trzej sprawcy znaleźli się pod klu- 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


NA CALYM SWIECIE 


Fortepiany - Pianina. 


ommerfeld 


Bydgoszcz 


do Angli. Ameryki. Fran 


B.S 
l. Holandii, Palestyny, 


Ekspor ERSA it. p. 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 
ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17, telef, 235-21, 
Ceny fabryczne. 1401 Dogodne warunki. 


Jeżeli wykwintną i tanią 
GARDEROBĘ DZIECIĘCĄ 


to tylko w magazynie 


„BA BY“ 


zzzzozn (BEBI) szew 
Lwów, ul. św. Mikołaja 3% 


mF MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombis 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin= 
ine, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński; Lwów, Kołłą+ 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73 


~ Rok založen 
FUTR 
i PRZEROBHI 


majsolidniej i najtaniej 
ua. wykonuję firm: 


F.ij.Lubelscy 


Lwów, Rutowskiego 5, telef, 248-70 


1887 


s 
= 
a 
a 


usaznusaazzanamuzu 


lie wyrzecajcie swoich pieniędzy 


kupując tandetę sklepową szumnie rekla- 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp I ogladnij wytwórnię, suszarnię | tapl- 


cernię, która poslada stale na składzie: 
syp! a jad anea 

mesi apcžany, otomai 

Anla kuchenne. * wediu 


wzorów. Ceny niebywale niskie na dogo: 
maam spłaty bez weksii, uzmwusao 


WYTWÓRN Hz MERR Pod: ja 
Sapiehy 8 w budynku Wystan iszyn, 
Bea koszar Policji Państw. Tel. 263-13 


Ron — zakupnie urządzenia do 31-go 
istopoda! Sy, r. dodajemy karnisze bez- 
płatnie. Bon przedłożyć. 863 


PASTĘ DO PODŁÓG 


nadającą piękny połysk 
poleca najtaniej 
„BARWA Sp. zo.o. 
p przadtem 
Ludwik Hoszowski 
Lwów, ul, Akademicka 2, Tel. 206-69 5 


GRUŹLICA PŁUC 
jest nieubłagalna i co» 
rocznie, nie robiąc róże 
$ nicy dla płci, wieku i sta- 
nu pociąga bardzo wiele 
ofiar. 

x Przy zwalczaniu chorób 
pluenych, „bronchitu, grypy, uporczywego 


męczącego kaszlu I t, p. stosują p, p. Lekarze | ki 


„BALSAM TRIKOLAN-AGE" 


y 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, 
usuwa- kaszel. 1093 


Bracia Ą[ BERTYNI 
posiadają na składzie 
MEBLE GIĘTE 


w różnych fasonach i kolorach, 
«GZ duży wybór na składzie, 


MEBLE STYLOWE 
t.j. sypialnie, jadalnie i t. p. 
wykonuje się na zamówienie, 
Wykonanie solidne, 
"ceny umiarkowane. 
Lwów, ul. Kieparowska 15. Tel. 219-27 


| ae 


„DZIENNIK POLSKI" 


storek, 


, 24 listopada 1336 r. 
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Z Przenusta 
eee 


PRZENIESIENIE KIEROWNIKA 
WYDZIAŁU ŚLEDCZEGO P, P, W 
PRZEMYŚLU. Komisarz P. P. dr. Sta 
nisław Weiss, który po p. Wilhelmie 
Oleęnkiewiczu, przeniesionym do Dros 

| hobycza, objął stanowisko kies 
rownika Wydziału Śledczego w tut. 
Pow. Komendzie P. P. został stąd prze 
niesiony na razie do dyspozycji Kos 
mendy Głównej P. P. 4 

Miejsce.p. dr. Weissa zaimie. jak sły 
chać, kierownik Wydziału Śledczego 
Tarnopola. 

RZEKOMĄ PROTEKCTA U RA: 
KARZA MIEJSKIEGO.  Niewyśle: 
dzeni wydrwigrosze składali ostatnio 
wizyty właścicielom psów: ostrzegając 
ich przed nastąpić mająca obławą na 
psy. Równocześnie, za pewņa opłatą 
zobowiązywali się do interweniowznia 
u rakarza miejskiego, aby psy owych 
właścicieli pozostawiono w spokoju. 
Wkrótce jednak okazało się, że „oku- 
pione* psy. nie- cieszą sic żadnymi 
względami rakarza. > > 

Na lamenty właścicieli i właścicielek 
psów, rakarz przemyski ogłosił ostrze: 
i w którym zastrzegł sie katego- 
rycznie przed podszywaniem się oszu» 
stów pod jego firmę. | 


Z Rzeszowa 
A EESZOWA 


KRONIKA POLICYJNA. Na szko 
dę Matki Grossfeld ul.: Baldachówka, 


Część łupu w postaci futra, złodzieje 
— widocznie spłoszeni — porzucili na 
jezdni. — Zygmuntowi Kriegerowi 
skradziono pozostawiony chwilowo 
w sieni rower wart. 160 zł. Przytrzyć 
mano za jazdę „na gapę" Szpunara.St,, 
który jechał z Dębicy. 
NOTORYCZNY ZŁODZIEJ! MIE: 
SZKANIOWY W. POTRZASK: 
Organa policyjne ujęły „notorycznego 
złodzieja. mieszkaniowego, Chaima 
Knellera. Ujęcie nastąpiło w kilka go: 
in po kradzieży, dokonanej w. mie- 
szkaniu Frydy Fliegelmann, ul. Koles 
jowa 6; łupem padła 


biżuteria i gos 


I 
skradziono garderobę wart. 350 zł. 


TURNIEJ PIEKARSKI ©, MISTRZO: 
STWO-ŚWIATA - 


Zarząd Międzygarodowej Federacji Piłki 
Nożnej, obradować będzie nieoficjalnie w 
dniach 28 i 29 b. m. we Frankfurcie n/Me: 
nem. Przedmiotem obrad będzie wyłącznie 
sprawa organizacji turnieju piłkarskiego o 
mistrzostwo świata. W tym samym  czaśie 
odl je posiedzenie międżynarodowa ko 
misja przepisów piłkarskich. 


KŁOPOTY JAPOŃCZYKÓW Z OLIM: 
- BIJSKIMI DĘBCZARAMI 
Mistrzowie olimpijscy Japonii, którzy wy“ 
wieźli z iyik w ie pamiątkowe mas 
łe dęby, znaleźli się po przybyciu do kraju 
w kłopocie, Małe Rawie nie wytrzymały 
długiej podróży z 2 przez A 
do japonii i po ciu na miejsce, uł 
ciły Syse. aa. tracąc swoje zdolności 
życiowe. z że: 
W Tokio Japoński Komitet Olimpijski ods 
dał drzewka ogrodowi botanicznemu, gdzie 
znajdują się one w specjalnej pielęgnacji. 


cj 


Jzunauunzu 
me, metalowe, dzie- 


ŁÓŻKA niż 1 służbowa, slatki 


do łóżek.  tapczanów 


KONRAD-JARHUSZKIEWICZ, Warszawa 
Wyłącznie MARJAN MLEKO 


sprzedaje 


LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 653 


ł 
munikuje, iż Japonia w żadnym 


"sumę 4120 zł. Okazało się | 
e Kneller okradł niedav 

e Zofii Feit, ul. Słowackie: 
go g skąd zabrał różne rzeczy wart. 
160 zł. 

O.KOLONIE DLA POLSKI. W 
związku z akcją Dni Kolonialnych ad» 
była się w niedzielę 22 b. m. żywioło+ 
wa manifestacją społeczeństwa Rze 
szowa pod hasłem „Żadąmy dla Pols 
ski Kolonij", Rano odbyły sie uroczy» 
ste nabożeństwa w świątyniach. W po 
łudnie liczna publiczność zebrała się 
w sali „Sokola“, gdzie wyzłoszono sze 
reg przemówień na temat propagandy 
idei kolonialnej i znaczenia kolonij 

ŚMIERTELNY: UPADEK. Niejaki 
Franciszek Tłuczek ze Straszydla pow. 
Rzeszów udał się onegdaj po podpi- 
ciu na wesele do wsi Sołonka. W dro: 
dze Tłuczek potknął się. a upadłszy 
na ukryty w kieszeni sztylet doznał 
przecięcia arterii . w, pachwinie; nies 
szczęśliwy zmarł w ciągu kilku minut 
wskutek upływu krwi. 

WYNIK NIEDZIELNEJ ZBIÓR: 
KI NA POMOC ZIMOWĄ. Nie 
dzielna zbiórka uliczna na rzecz po: 
mocy zimowej przyniosła brutto 1400 
zł. Dochód zbiórki stanowi, jak na 
miejscowe stosunki, wcale poważ 
kwotę. Następne zbiórki w 'liczbi 
Ssciu odbywać się będą w każdą 1-szą 
niedzielę miesiąca. 


Z Sokala 


ARESZTOWANIE APIEKARZA, 
W Krystynopolu został aresztowany 
tamt. aptekarz, Lichtental i osadzony 
w więzieniu śledczym w Sokalu, Ares 
sztowanie wywołało w mieście zrozu. 
miałą sensację. Powodem aresztowania 
jest rzekomo handel niedozwolonymi 
narkotykami. 

'=ZUCHWAŁY NAPAD. Do leśni: 
czówki „Łucki* obok Kuliczkowa, któ 
rą zamieszkiwał gajowy Franciszek 
Gawlik, wtargneło onegdaj pod jego 
nieobecność dwóch zamaskowanych i 
uzbrojonych w karabiny osobników. 
Bandyci steroryzowali żonę gajowego, 
przeszukali mieszkanie i zabrali tylko 


l 


Japonia zamierza wprowadzić jako na 
piede dla zwycięzców w konkurencjach o 


ipijskich 1940 roku również małe drze: 
wka, Tym razem będą to sadzonki wiśni. 


JAPONIA NIE ZREZYGNUJĘ Z ORGA» 
NIZACJI ZIMOWYCH IGRZYSK OLIM: 
PIJSKICH 


Japoński Komitet Olimpijski oficjalnie ko» 
wypadku 
zimowych 


nie zrezygnuje z organi 
igrzysk olimpijskich 1940 r. 

Poniesyaż. sprawa wyznaczenia terenu dla 
przyszłych igrzysk zimowych rozstr. i 
zostanie na posiedzeniu Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego w Warszawie na 
wiosnę 1937 R przeto Japonia już dziś 
przygotowuje obszerny memoriał. uzasadnia 
Kte pretensje japonii dó roli organizatora 
tych igrzysk. 


|! WŁOCHY CHCĄ ORGANIZOWAC 
IGRZYSKA W ROKU 1944 
Z kół bliskich włoskiemu komit 
limpijskiemu donoszą, że Włoc] 
swoją kandydaturę na organizatora 
olimpijskich w r. 1544. 


cii 


PERRY WALCZYĆ BĘDZIE 40 RAZY 
z ESEM 


Z Ameryki donoszą, że Perry, który niev 
dł wodowstwo, podpi 


lawno 
sal zobowiązanie zorganizowania w Tó: 
miastach aż 40 spotkań z Vinesem. Pierwszy 
mecz ma się odbyć 6 stycznia w N. Jorku, 
na słynnym stadionie Madison Square Gar! 
den, 


na 


JESSE OWENS JEDZIE NA WYSTĘPY 
DO HOLLYWOOD 


ś%krotny mistrz olimpijski Jesse Owens, 
został podobno zaangażowany 

wood, dzienniki 2: 
za jeden wystev 
ięcy dolarów. 


twórnię filmową Holly: 
merykańskie twic: Ż 
Owens ma otrzymi 


à 


KRONIKA MAŁOPOLSKI. «e= 


1 strzelbę. Po odejściu urządzili w po« 
bliskim lesie strzelaninę, prawdopos 
dobnie, zby steroryzotvana kobieta nia 
spowodowała szybkiego pościgu: 
Obławę na zbiegłych prowadzi poster: 
F. P. w Bełzie, przy RJ służby 
leśnej z Kuliczkowa i Bełza, 
ZBIÓRKA NA POMOC ZIMO: 
WA BEZROBOTNYM. 130 osób 
wzięło czynny udział w zbiórce pies 
niężnej w dniach 11, 15 i 16 b. m. Okos 
ło 3.200 ofiarodawców złożyło w 
dniach łącznie 542.20 zł. Ten wydatny, 
a pierwszy powszechny datek społee 
czeństwa sokalskiego, w wysokości, 
dotąd nie praktykowanej w zbiórce 
puszkowej, zawdzięczyć należy energii 
Sekcji zbiórek, Komitetu zimowej pos 
mocy bezrobotnym i ofiarności tutej” 
szego społeczeństwa, : 


Z Buczacza 
— 


ROBOTNICY FABRYKI TYTO; 
NIOWEJ NA F; O. N. Robotnicy fas 
bryki tytoniowej w Monasterzy! 
it Buczacz, ofiarowali na FON. 
jeden dzień pracy. Uzyskaną w ten 
sposób kwotę 3.500 zł. przekazano już 
Komitetowi F, O. N, 3 

ZEBRANIE EMERYTÓW. Osta 
tnio odbyło się w sali „Sokoła“ zebras - 
nie emerytów pod przewodnictwem 
p. Walcera, urzędnika Wydz. Powiat., 
b. majora Wojsk Polskich, W czasie 
zebrania p. Zdański z Irychowiec zrex 
ferował położenie emerytów w Polsce. 

WYSTAWA -RZECZY PRAK, 
TYCZNYCH, Obecnie bawi w Bucza 
czu bydgoska „Wystawa Rzeczy Praks 
tycznych”, mieszcząca się w sali „Sos 
koła”. Wystawa, która cieszy się frek- 
wencją zwiedzających zabawi w nas 
szym mieście do czwartku 26 b. m. 

WIĘKSZA KRADZIEŻ. Ostatnio 
dokonana została u M. Leszczyńskie 
go kradzież 1026 zł. Policja jest już na 
tropie sprawcy kradzieży. 

LUSIRACJA ZWIĄZKU HARa 
CERSTWA POLSKIEGO W BU. 
CZĄCZU. Onegdaj harcerstwo bus 
czackie lustrowane było przez delega: 
ta Komendy Głównej Harcerstwa Pole 
skiego. Lustracja wykazała wielką 
sprawność drużyn harcerskich w nas 
szym mieście, Delegat złożył na ręce. 
Komendanta Hufca w Buczaczu prof. 
Edwarda Pelca pochwałę dla drużyn 


buczackich. 
POSTRZELENIE ZŁODZIEJA, 


RYB. Strażnik stawu szambelana Ho- 
rodyskiego z Irychowiec ad Buczacz, 


osobnik ów, którym okazał sie Maciej 
Borus, mimo wezwań strażnika, pos’ 
czął ra m pelnym ryb us 
strażnik użył dwukrotnie bros 
w konsekwencji czego Borys został 
ko raniony w plecy. W worku 
Borus 55 kg ryb, 


ci 
miał 


Z_ Jarosławia i 

SKUP NIEROGACIZNY DO BE: 
KONIARNI W ZŁOCZOWIE I 
LWOWIE. Wobec likwidacji jato 
slawskiej bekoniarni, powiat jarosław: 
ski i sąsiednie, ze względu na wysoko 
postawioną i racjonalną hodowlę nie» 
rogacizny. zostaną wykorzystane 
dla fabryki bekonów w Złoczowie i 
Lwowie. W sprawie powyższej inter« 
weniowal osobiście w Jarosławiu dy< 
rektor fabryki bekonów w Złoczowie 
p. Marian Faff, który wraz z Okręgo: 
wym Towarzystwem Rolniczym ustą- 
lil, że skupy trzody chlewnei będą się 
regularnie odbywały w Jarosławiu w 
każdą środę. 

SENSACYJNA SENTENCTA WY 
ROKU. Po szeregu rozpraw ogłoszo: 
ny został przez Sąd Grodzki w Prucha 
niku wyrok w sprawie Augustyna 
Młynarczyka z Rozborza długiego, 
pow. Jarosław, który był przez Prokus 
raturę S. O. w Przemyślu oskarżony, 
iż w swojej obronie pomówił posterun 
kowych P. P. Andrzeja Marcinowa i 
Tadeusza Sikorę o to, że bwli pijani 
przy przeprowadzaniu w jego sbrawię 
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dochodzeń i nie wiedzieli co robią. 
Frzez powyższe oszczerstwo miał się 
Młynarczyk dopuścić występku z art. 
225 par. 1i 5k. k. 

Sad wydał wyrok uniewinniający o+ 
skarżonego, uzasadniając, że oskarżo+ 
ny nie jest i ni* może być krępowa: 
nym w przytoczaniu okoliczności na 
swą obronę, chociażby krzywdzące in- 


„DZIENNIK POLSKI“ „»DZIENNIK POLSKI" wtorek, 24 listopada 1936r: "Mr 327 


ne osoby, o ile okoliczności te mogły 
zaważyć na wyroku i oświadczenie ta: 
kie było złożone w dobrei wierze, O: 
brona przeciwko oskarżeniu stanowi 
prawo oskarżonego, w art. 354, 335, 
336, 345, 355 i nast. k. p. k., przy czym 
Sąd powołał się na odpowiednie orze: 
czenie Sądu Najwyższego. * 


Termin nabywania świadectw przemysłowych 
na rok 1937 


Izba skarbowa przypomina, że tere 
min nabywania świadectw przemysłoś 
jwych i i kart rejestracyjnych na rok pos 
jdatkowy 1937 rozpoczął się dnia 2 lis 
stopada 1956 r. i będzie trwać do 31 
grudnia 1936 r. Świadectwa i karty res 
jestracyjne będą wydawały w tym o« 

sie Kasy Urzędów skarbowych cos 
dziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
EF, podstawie należycie wypełnionych 
deki kłaracyj. 

F Blankiety tych deklaracyj 


7 wydają 
pplainie właściwe 


Urzędy skarbos 


We. 
|| O bliższe wskazówki, tak co do kas 
fegorii świadectwa przemysłowego, od 


powiedniej dla danego przedsiębior- 
stwa, jako też co do ceny świadectwa 
i innych kwestyj wąpliwych, . należy 
zwracać się do właściwych Urzędów 
skarbowych. 

Prowadzący przedsiębiorstwo po 
dniu 31 grudnia 1936 r. bez świadee 
ctwa przemysłowego lub na podstawie 
nieodpowiednich świadectw przemysło 
wych, względnie bez karty rejestracyjs 
nej, ulegną przewidzianej karze grzy* 
wny. 

Kara nie zwalnia od obowiązku 
nabycia właściwego świadectwa przes 
mysłowego, względnie karty rejestras 
cyjnej. 


Stosunki Iwowsko-ślaskie w średniowieczu 


Donoszą z Katowic: 


|. 15 b, m. odbył się w dużej sali In- 
Stytutu Śląskiego odczyt dra Józefa 
Skoczka, archiwariusza miejskiego ze 
|Lwowa na temat „Stosunków kultus 
|ralnych Śląska ze Lwowem w wiekach 

Średnich. Prelegent, znany historyk 
kultury  sjecjalnie zaproszony na 
odczyt do Katowic przez zasłużonego 
dyrektora Instytutu Śląskiego dra Ros 
mana Lutmana, poruszył w swych 


WTOREK, DNIA 23 LISTOPADA 
Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaj. 


zos 
me — 6.35 Gimnastyka. — 6.50 Muzyka z 
płyt. — 715 Dziennik REY, — 725 
Wo Program na dzisiaj. — 730 (Lw.) 
arę informacji. — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka 


yt, — 8.00 Audycja dla szkół. — 11.50 


Adyga dla szkół (dla dzieci młodszych). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 1203 (Lw) 
Chwila Ryszarda Wagnera (płyty). 
1240 (Lw.) Włościanin ubezpiecza woje 
bydło — pogadanka, wygłosi inż. GE 
Kuminek. — 12.50 Dziennik południo: 
1450 (Lw.) Koncert życzeń. — 15.00 
domości gospodarcze. — 15.15 (Lw.) Kom 
cert reklamowy. — 15.30 (Lw.) Wiadomości 
bieżące. — 1535 (Lw) Muzyka lekka na 
płytach. — 15.50 (Lw.) Mój pierwszy wys 
stęp reżyserski — pogadanka dla dzieci Has 
liny Zbierzchowskiej « Gadomskiei. — 16.00 
IProkofiew: Symfonia klasyczna — (Ork 
Z! (płyty). — 16.15 Skrzym 
a P, K. O. — 16,50 Pieśni Niewiadomskies 
jo w Wykorach: chóru męskiego „Echo'*. 
Ea Dni powszednie państwa Kowalskich 
— powieść. — 17.15 Utwory kameralne na 
RÓ i fortepian. — 17.50 „Koń trojańs 
18.00 Pogadanka aktualna. — 18.10 


aiw w miastach i miasteczkach (?) — 18.20 
(Lw.) Piosenki przebojowe na ich. — 
18.55 (Lw.) Uwagi o współczesnej literas 


turze ukraińskiej — szkic literacki. — 18.50 
„Dyskutujmy”. — 19.20 „Juvenes dum sue 
mus (Wesołe studenty na komersie) — aus 
dycja literacko » muzyczna St, Wasylewskice 
go. — 2000 Rozmowa muzyka ze słucha» 
czem radia — przeprowadzi prof. Bronisław 
Rutkowski. — 20.15 (Lw.) Koncert symfo« 
niczny w wykonaniu orkiestry Filharmonii 
AGR pod dyr. Bronisława* Nao 
la, z udziałem Bronisława Gimpla — skrzy: 
pcos — 22.30 Kwadrans poezji. — 22,45 MG 

taneczna. — W przerwie o godzinie 
22.55: — Ostatnie wiadomości. 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we 


| wywodach zagadnienie szczególnie 
interesujące zarówno dla dziejów Lwo 
wa, jak Śląskiego średniowiecznego. 
Odczyt ten wywołał ogromne zainte+ 
resowanie wśród tłumnie zebranych 
sluchaczy, wśród których zauważono 
wielu Lwowian, mieszkających stale 
w Katowicach, zgrupowanych w Osos 
bnym „Kole Lwowian'* a nawet spes 
cjalnym „Kole wychowanków IV. 
gimnazjum lwowskiego”. Nip szczę: 
dzo słów uznania i hucznych oklase 
ków zarówno prelegentowi, jak orga: 
nizatorowi i inicjatorowi odczytu, rós 
wniez Lwowianinowi, dyr. Lutma. 
nowi. 

PROWENT KA DEZZOOOTRZEZO OEI EESE 


Wydawnictwa gospodarcze 


„NOWY NUMER „POLITYKI GOSPO»: 


DARCZEJ* 
Wyszedł z druku numer 27 dwutygodnie 
ka „Polityka rka Gospodarcza" z ayas li 


kerra umer ten zawiera artykuł ię 
p o reelekcji Roosevelta, oraz a! 
byłego Min. Skarbu Jerzego Mich: kr 
n „O jawności w akcji antyetatystys 
j", artykuł Posła Brunona orskiego 
Sag al należycie oplaty za patenty“ 
i artykuł „Haracz kompensacji na przykła+ 
dzie bawełny”. Dalej znajdujemy obszerną 
notatkę p. t. „Samorząd czy dziae 
da", krytykujący nowe biurokratyczne inten 
cje, ujawniane przez Izby przemysłowo + 
handlowe, a dalej notatkę p. t. „Państwo pro 
ankas ERA i „Państwo produkuje nare 


pi idzie PN prasy" yw ada znaj 
Ja 7 notatki: „Anglicy o położeniu Pole 
sl 


»Zbiegłe' 
— „Dlaczego Nan 


zioten 
cowej“ 


T eaaa 
my] jat humoru, w |. 
wiadomość, że Izby przemysłowo » handlo 
we, mają zostać zlikwidowane, a na ich 
miejsce zostanie utworzony samorząd gos 
spodarczy. 


za 
znajdujemy 


SKŁADAJCIE OFIARY 
NA POMOC ZIMOWĄ 
BEZROBOTIIYM! 
KONTO P. K. O. 70.206 


Lwowie Sp. z ogr. odp. 


ESA E ANA r A BA RO ROA RA RA ICS Z Z A ZZ ZZ Z ZZA 
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(OGLOSZENIA ) 


Jest do odstą 


pienia patent || xv r no] 


względnie licencja z patentu polskiego firmy Standard Oil Co. 
Nr. 14699 na: „Mieszanina olejowa do obróbki 
włóklen tkackich I oliwienia nici przy prze- 
róbce na tkaniny”. Oferty: „Warszawska Agencja 


Reklamy“, Warszawa, ul. Sii 


enkiewicza 3, dla „Patent“ 


| MIESZKANIA | 


W tej ne zamieszczas 
my wsz ogłoszenia 
ELISEA przy 5 ra 


zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie, 


TZYPOKOJOWE 
komfort, remontowane, 
raz do wynajęcia. Ujejskiee 
go 10. Tel. 114-08. 14655 


CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe.  Supiń+ 
skiego 8. 4634 


CZTEROPOKOJOWE, 
słoneczne, _ pełnokomforto» 
we, Strzemię lla, boczna 
Zyblikiewicza, do wynaję- 
cia. 4631 

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie, garsoniera umca 
blowana, wolne. — Nowy 
Świat 18/5. 4657 


POSZUKUJĘ 
dla 2 osób — 2 pokoje z ku- 
chnią, komfortem, I. p., sło» 
neczne, w 1. dzielnicy od 15. 
XII. 19356, wiadomość do 
„Dziennika Polskiego" pod 
„Em. prezes sądu”. 4659 


UJEJSKIEGO 6. 
4 „ pokojowe obszerne, kom 
fortowe, zremontowane, sło- 
neczne, zaraz. 4651 


29 LISTOPADA 19. 
Cztery pokoje — pelny kom 
fort, wynajmę. Wiadomość 


209.45. Oglądać 10—15-tej 


KARPACKA PIĘĆ, 
Pokój kawalerski a przedpos 
kojem, oraz pokoje, 
przedpokój i A nyża z 
kuchenką gazową; oba mie» 
szkania frontowe, ciepłe, za- 
raz do wynajęcia. Oglądać 
11—53 w południe. Bliższa 
wiadomość u  dozorczyni 
względnie telefon Ry 


LOKAL SKLEPOWY, 
piękny, narożny w nowym 
domu, Kochanowskiego 47, 
natychmiast wynajmę. Wias 
domość 9—10 i 2—3 — pr 
fon 269-02. 


IE 
z utrzymaniem lub bez, tas 
nio, tylko dla Pań, ul. Trau+ 
guta 2, m. 10. 4651 


słoneczny, A bal 

kon, do wynajęcia, solids 

nym. Piłsudskiego 3, m. 7. 
4642 


|spezeoaż | 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie j handlowe po 10 
gtoszy. 


NASZE MIESZKANIE 

Nasza przyjemność. — Fi- 
ranki, Dekoracje wnętrz za 
bezcen. Freilich, Sykstuska 
1. 1243 


FORTEPIANY - PIANINA 
s edaż, 


z ię. przeda 

przez dozorczynię. 4652 n Ara 

JACKA 5, upno 

pokój elegancko umeblowa: okazje. 

ny, frontowy, słoneczny, peł Towai gwa- 

nokomfortowy, CAE wej» rantowany. 

ście, utrzymanie, lul Ta) MARECKI 

«wow, Eatorego 7 Tel. 111-20 

TRZY SZOPY RZ 
drewniane, kryte papą, do KATOLICKA 

wynajęcia. Pijarów 11 A. konfekcja, poleca REG 


4614 


POKÓJ 
kuchnia, przedpokój, ubika: 
cja na łazienkę do wynaję: 
‘eia, Obwodowa 10 — koniec 
Listopada. 4645 


CZTEROPOKOJOWE 
pełlnokomfortowe mieszka: 
nie, do wynajęcia 
dem, ul. Własna Si 
15. Oglądać od 12 


ogro- 
echa 1. 


4646 


ODDZIELNY 
pokój, komfort, telcfon, stae 
łym, przyjezdnym, ul. Kos 
chanowskiego 26, 12 A. 

4647 


POKOJ 
jasny, frontowy, miły — 
«+ (bez) Paniom. Doma: 
galiczów 11, m. 1 — od 5 do 
4-tej. 4648 


TRZYPOKOJOWE 
pelnokomfortowe mieszka» 
nie na piętrze, telefon — 90 
złotych. Litewska 35, róg 
Własnej Strzechy. 4649 


CZTEROPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe, słoneczne j 
korytarzowe, wśród ogros 
EA zetesy 12, ESEE = 


Drukarnia Sp, Wyd. Słowa Polskiego, i 


płaszcze damskie od 3. 
Lwów, Rynck 26, w sieje 
Endersa. * 1287 


OBUWIE najtańsze — 
ENIT i 


— najlepsze 
poleca 
L. T. SKRZYPEK 


Lwów, Halicka 4. 
Telefon 244- 70, 


PIANINO 
zagraniczne, silny 
ton, tanio sprzedany Chi 
Ila, m. 15, I 
4655 


A 


LJ Daj grosz na T. S. L. 


W tej EMRE zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie į handlowe po 10 
groszy. 


OBRAŻY 


oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


SalonObrazów 
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 1256 


WER: R 
w do stanie, t Da 
wy, okazyjnie e ia Listy; 
Administracja „Sumak“, 


stylizacja, pn — najta- 
niej: Legionów 25/1. 4643 


„CZYSTOŚĆ 
odnawia brudne sufity, ścia: 
my malowane, tapetowane, 
myje okna, Kotlarska 12, 
telef. 259:17. 


Teleton 
247 -92 


OKAZYJNIE 
transport wozem meblowym 
ze Lwowa do Przemyśla, — 
wiadomość Theman, biuro 


transportowe, . Rutowskiego 
7, 1. p. tel 1655 
NOWOOTWARTA 
PRACOWNIA OBUWIA 
wykonuje obuwie Juksuso- 
we męskie, da i ortos 
pedyczne wedlug * najnow= 


sonów. Jan Furdn, 
„ Zyblikiewicza 21. 
79 


Rre 


| PWOPOTOPOTOWOWOWY 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie zwraca uwagę na publiczny 
przetarg na dostawę mydeł sulfonowo- 
naftenowych, kleju kostnego, łopat stalo- 


| wych, rydli, wideł, oskardów, latarń i la- 


tarek sygnałowych, ogłoszony w „Moni- 
torze Polskim” Nr. 272 z dnia 21 listopada 


1936 roku. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekście ca 2—5 


str. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł, 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 

Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650, — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0°18. 

Nekrologi: zł. 050 za mm. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 005, handlowe po zł. 010, dla poszukujących pracy zł, 0:03, matrym. zł. 015. 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osobiste 2}. 1-50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 504 drożej. 


Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz Hrabek. 


